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Krah&w, 8 września 
/̂c. s.j "We •wczoraiiszeTn popoipldnioweTB ■wy- 

ianiu podaliśmy biiżąze szezeg-plr -o om^wio- 
iirm już .na ten^miejscu piemszym publicznym 
p;iecu politycznym w Warszawie. Relaeya Biu­
ra W clfla o  nim jaldc-olwiek nie przeinaczyła 
żadnego faktu, .to jednak położyła nacisk na 
druga część Tezolucyi, dotyczącą czynnego u- 
izirdu Królestwa w' walce z Rosją. Jeżeli to 
byk- celowe, to zasługuje na uwagę i to szcze­
gólniejszą uwagę.

Klub pnństwowców w Warszawie, który ten 
nieć niedzielny urządził, jest- jedyną orgtniza- 
cyą polityczną, dgjgd przez niemieckie władze 
ckapacyjne zal^ lizotraną . Duszą Klubu jest 
p. -Władysław Studnicki, publicyst-a zasłużony, 
intelig-eneya polityczna wybitna ale tempera­
ment może zbyt silny. Jemu też zawdzięcza ten 
zasłużony działacz i pisarz, żc zbyt często wy­
chodzi z ram i za-pędza się za daleko.

Zasady, któremi kieruje się klub p a listwo y- 
ców pą kiifwątipiiwie słuszne, cele dobre. Tylko 
nad taktyką i nad sposobem formułowania tych 
zasad i dążenia tych celów należałoby otworzyć 
dyskusyę Także i ocena ogólnego położenia i 
1kW'iącveh w niem warunków działania grze­
szyć zdaje się u paiistwowców warszawskich 
nadmiarem —  impresycmizmu.

Te-braki sprawiają., żc wszelkie akty publicz­
no klubu państwowców w dzisiejszych naszych 
tak niezmiernie trudnych warunkach muszą 
nierookoid,3czy abj- nie za wcześnie, czy aby nic 
za dałek-o...

'Jeżeli idzie o  stwierdzenie, że naród puls Id, 
reprezentowany przez najbardziej żv-wotne, 
czynne ii ofiarne swoje zywio-ly, zuraca się 
■przeciw Kcsyi jako swemu najbardziej niebez­
piecznemu wrogowi, to w  tym wezglęcłzie mamy 
cuś bez porównania silniejszego, pełniejszego ii

za najlepszą, ca  nieomylną, ale ■/.» taką, jaką ©1« Świata pozestame faktem, zd Polacy w 
jest —  są  j e d y n ą  i s t n i e j ą c ą  r z e c z y -  V  '.rszawa r pragr.ą twrorzyć osonną armię do
w i ś c i e ,  ,to jest posiadającą korelaty w fa­
ktach.

Jeżeliby ktoś uciął sobie nos dlatego, że jest 
garbaty, a on koniecznie chce go mieć pro­
stym, to byśmy go słusznie iiazwali delikat­
nie — i.nieoględnym«. Coś zupęfnie podobnego 
jest z przemilczaniem i ignorowaniem Legio­
nów.

Rezolucja państwowców warszawskich oble­
ciała świat jako obja w wmli stolicy Polski. Bo 
któż tam wie w szerokim świecie, po pierwsze 
o ile Polska mieści się w swojej stolicy, a po 
wtóre o ile stolica mieści s:ę w —  swojej Fil­
harmonii...

walki z Rosją, widocznie zatem Legionów eol­
ski cli, które walczyły z Rosyą jeszcze wówczas, 
kiedjr w Filhamonli o czemś zupełnie innem 
praftFiono, Polacy mię uznają za gotowy iuż 
zawiązek arniii, za czyn już dokonany, który

(TjŁ c . k . Biura kore^p.)
Sofia, 8 września. 

(Wieczór 6 września) O godz. 2 min. 38 po 
południu pa z«olętej walce tu  drogiej linii?j.

daj ds/i*/ eja? i rhłl
(Tei. wł. »Nowej Reformy*).

Berno (Szwajcarya), 8 września. 
Donoszą tu z Bukaresztu: ,
Krój rumuński Ferdynand powrócił do Bu-

v o. T C C.-K-1U   v    . ,     z fiordu rummiskiego u, Siedmiogro-
tylko Pozwijać, uzupełniać a’ praede-|objt>ńozęj na południe od miasta Tatrakan,! dke. Jak donosi >YittoruI«, król uda się'na* * ' * * - -Teśzys%mm —  kontynu cywać...

I wyftoływanie takich wTażen jeft '>'fyśnie 
wyiso.ee gikodliwcm. 'Jeżeli bowieim będzie się 
ząg/ymało tariec od pieca i to za każdym ra- 
2%młod innego, bo lejnej a zokemo gizejaeego, to 
mpzna być wytanezonjm, ale ssanemu nic się 
nie wytańczy.

s=r-—?t==-r—

twierdza - tnfraJceńska, stanowiąca przyczółek front rosyjsko-rumuńskich wejsk w Dobrudży 
mostowy, "dostała się w całości w nasze ręce.

Komunikat sztabu austre-węgierskiego.
- (Telegram c. te. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 8 wiyesnia.
.Urzędowo o<rlaszaią 7 wTześma 1916: /  **»?-;

Wacho^nl teren w ojenny. ‘ .??3r5
Front rumuński: Pod O.aŁ Toplitżs < ofnlęta^naSz* wojska na wzgórza nr zacŁóa od tej 

Tuicjsoo-TPŚci, aby uniknąć grożącego os,'Tzydlmia. Zresztą przy niezmieaiorem połoź&ulu nie 
było szczególnych wydaj-zei'. _  .

Front arcyksięcia Karola: Kilkakrotny caruzo zacięte ataki, lyóre nlep^^yj^iciel skiero* 
wał przeciw nasze mu frontowi karpackiemu, zoątalj odparte po Cięicf po uaclętych wAlkacr- 
zbłizka, po części zaś przez *ro j fratak. N1 sprzyjaclel poniósł prsytem wielkie straty. Na po­
łudniowy zachód od Fur,duł Molda-i doprowadzi własny atak do zaobycia nieprzyjaciel­
skiego i>uaktu oparcia w błookhauziej 88 ’ ie* ranionych jeńców wpadic przytem w tiasze ręce.

Między Z?otą Lipą a Łmiesliem w związku z opisanemi wczoraj walkami zajęli imy .przy­
gotowane stanowisko.

Front ks. bawarsk'eg'o: L armi* genorała pułkownika Bohm-ErmoIIego odparto ogni< m 
odosobnione próby ataku nieprzjTjaci©iskiego. —  Na reszcie froatu mierny obustrouny ogień 
działowy.

Włoski teren wojenny.
W okolicy Gorj^eyi nasza arfylerya ostrzeliwała przejścia przez Soczę, podczas gdy nłe-

łi.T rei ziej przekonywującego 'mż wszelkie już) przyjaciel trzyma! pod ogniem nasze pozycye pod Lokticą ł klina miejscowości w dolinie
uchrk.lono i jeszcze uchwalić się mające rezu-, V ipaw j. . . .
cyc. Mumy mianowicie — Logiony polskie, któ- Na froncie Sugrniy odparto łatwo włoskie oddziały wywiadowcze, które posunęły 6ię ku
re ławią swą, na całym niomal obszarze Pol-i CiYiiroti pO-J siloą ochroną działową,
śki obficie przelaną, zaświadczyły chyba naj-j , , . , [

Południowo-wschodni teren wojny. •
Położenie niezmienione. fca ^ p cą  ^ ! a  ec-aba g em słn ., v. H fi !  e «, f i

ai&śziAsk p&my pome.-.nsk.
, --- ------------- ------ ------- -O---------------------------------      .

dobitniej, przbćiw komu i przeciw czemu z wrą 
ca, sic to, co w  narodzie jest silne, wirowe i 
śwudorna wola do wolnego żwcia- kierewurno.

KwuiRH&t ńaeiMńąp Werew^lwa armii niemieskisj.
(Telegram c. k. Biura kore^>ofłBencyjnego).

Jeżeli na wiecach publioanych w rezołucyacli, 
o których ważności stanowi leli — jedyność,j 
mówi się o twćrzeńifi armii pclskkrj i prosi mo-> 
carstwu, centralne o stworzenie potrzebnych 
dla jog powstaniu, warunków, a za milcza się o i 
Legionach, to jest to błąd wieloraki. j

Romijając bcryiein sentyment, którego chyba! 
ża etee serce polskie Legionom cnie może po-ską-J 
pić, przemilczając Legiony, obniża się wartość) 
tego potężnego, bo znowu jedynego czynnika 
morabio-poiityczncgo, który one stanowią. Nie-' 
właściwą zaś jest taka polityka, która dla ce­
lów, leżących dopiero w sferze tej lub owej 
dokiiyny, narada na szu atak 'wartości, już krą­
żące w życiu.

Jak można mówić dzisiaj o gotowości udzia­
łu yr walce m Rceyą, o armii, polskiej itp., nio 
wspominając o Legionach? "Wszakfe każdy, kto] 
zechce nv czasie dającym się objąć dysku&yą.J 
przy siąpić ido Irealiz-oraaoia programu armii! . . .
polskiej, chociażby w jego najdrobniejszym1 szczego!ni".j«zeni źaatBzotuu

Berlin, R września.
Biuio Wolffa donosi: Wielka główna kwatetra ogłasza dnia- 7 bm.:

Zaohodfil teren wojenny.
Bitwa nad Sonar.e toczy się dalej. Walka trw? na całej Hnii. Anglicy ze szczególną za­

ciętością atakowali kolo Gicchy ciągle ua nowo, ale napróżnu. Francuzi ua swym wielkim 
froncie atakewym na południe od So inne ruszyli ponormłe do szturmu, który w północnej 
części złamał się ccłkcwdcie przed naszemi liniami. W  oiclnkn Beitiy De.Jecourt i z obu 
stron Chaukiss początko we korzyści wy iaroo znowu nie przyjacielowi pi zez szybki kontratak. W  
Venuan:Ioviiters atakujący u-Tzymali się. Na wschód o i  Mozy ponowne francuskie ataki na 
front warownia 1 kiuuiiiont -Las Górski, zostały odbite.

Wschodni teren wojenny.
Front generała marszałka, polndgo księcia bawarskiego: Niemą żadnych wydarzeń o

fragmencie, bęclzL- m u s i a ł  i to nieodzownie 
musiał nawiązać do Legionów. One się ominąć 
nie- laf!/.:]. ŻYięc poco jc przemilczać!

Zapewne Legiony oznaczają także pewną 
epccynhią lionstrukcyę stosunku aurawy po-1-' 
tkioj do mocarstw centralnych. Ta- koiistrukeya 
meże niedegadzać rozmaitym potężnym czra­
ni ]■: om, ni że także budzić wątpliwości w  roz­
maitych głowach polskich. Ale to wszystko nie 
zmienia, faktu, że ta konstrukeya, jest jeujną, 
która wytrzymała Wotąd mimo wszelkie prze­
ciwno poz'ory obciążenio brzemieniem dwuleK 
i-iej rzeczywistości. W śniecie faktów nikt nie 
tnwc rzył dotąd lepszej. \  skoro tale, to zde­
cydujmy się uznać ją wreszcie niekouic-cznue

F ront gcneraki IcawrlciTi arcyksivcta Karo-a: Na wschód i poludricwy wschód od Drze

git dnia ściągnięto tyin.e straże. W Karpatach odbito rosyjskie fta ii ca południowy za- 
Juj-j Zielonej, killiakrotne teoio Baba-sLifdowa i aa i achod od doliny Kirlioaby, -A rosyj­
sko rumuńskie z obu &tfoa l/ornej Watry. ^

Bałkański teren wojny.
Zwycięskie siły niięńeclde i bułgarskie wzięły szturmegi 6tm5e obwarowani Łiiejscowcść 

Tutrakan. ich zwycięska sldobycs, wódług iofycfecjjfeoiw^h dcwsesi^ń, .sjkusi przeszło 20 
tysięcy ieńcóiy, wtem dwćth generałów i więoej c li t(K Ifmycł oficerów, oraz piseado 1&0 
dzasł. Także krwawe straty Rumunów tiyly ciężkie. 
br:az został odparty.

Garaizosł tmerózy kapiiulował. Wzięto do nie- 
w®)? pułki piechoty nr. 34, 35, 36, 46, 74, 79, 
80 I 84, dwa bataliony puików żanaameryi, 
5-ty pułk Łauhic ł trzeci pułk ciężkiej artyłe- 
ryi, zdobyto całą artyleryę fcrteczsą ł iriele 
amunicji, Jkar&bkiów, narafcinów maszjraow/cii 
i inny maforyał wojenny. Dckłaclna liczba jeń­
ców i tupv będzie jeszcze stwierdzona Dotąd 
naliczone 400 oficerów, w tern 3 komendantów

Z a l e g a  k c a l i s y - i  w  A t a n a s n .
(lei. vl. łbowej Reformy*).

Wiedeń, 8 wrzc-tom. 
»N W. Tsgblatt* donosi z Ha-gi:
Telegram z Rzymu, ogłoszony n am  >C»u- 

tral ''e s s a  donosi, że przedstawiciele koalicji 
w Atenach zaząaaii od rządu greckiego opróż­
nienia w Atenach dwóch koszar, w których 
ma być umieszczona policja. W  ten snosób 
•chce koalieya pomieścić w Atenach angło iran-

brygady, ł 2-.000 nieraiLnych jeńców; wśród j cuską załogę, Lezącą 4.000 do 5.000 ludzi, 
kupów zsś znajdują się 2 chorągwie, przeszło 
sto nowożytnych dział w tern dw:e baterye, 
skradzione nam kolo iułas'a Ferdynand. Stra­
ty Rumunów w zabitych i rannych są ogrom­
ne. Wielu żołclenj,’ rumuńskich utonęło w Du­
naju, pouezac panicznej ucieczki.

P o w r ó t  b r .  G z e r ^ in a .
'iTFZY, <Tel wł >Nowej Eefonry*).

Haga, 8 września.
Wedle wl.Tdomobci, obiegającej wśród tutej­

szych kół dyplomatycznych, austro-węgierski 
poseł w  Bukareszcie, hr. Cz-ermn, wyjechał z 
Bukaresztu razem z personalem poselstwa. Er. 
Czernią1 jedzie przez Roaj'ę i Szwecyę do Au- 
stryi.

r o m y n s k i g g o .

P 'zc3 wojenną kwaterę prasową), 
itaki siódmej armii rosyjskiej p-od

Hm Imą Up§.
Wiedeń, 8 Y.Tześnia. 

®Zeit« przynosi pod datą 6 hm imstęjnijący 
telegram:
(Dozwolone 

'Masowe at
wodzą Czerbaczewa przeciwko armii generała 
Bothmera spowodowraly na odwiiuu Dniestr— 
■Brzeżany pusunięcie naszego frontu w  kilku 
punktach na drugą linię. Nasz front przecina tu 
pod Kosowom rzekę Złotą Lipę. Ponieważ już 
poprzednio na zachodniej stronie rzeki prawe 
skrzydło armii Bothmera zostało wgniecione w 
tył, więc także centru i i lewe skrzydło, stoją­
ce na wschód od Zlutej Lipy, usunęły się i wy­
równały całą "linię frontu.

Na północ oa tych stanowisk nad linią ko­
le; Tarnopol—Lwów armia BoLm-Erinokegc 
odpieia wszy Akie ataki wojsk Sucharowa.Z frontu

fTeL wł. »Ncwtj Reformy*).
% J  Gf-newu, 8 września.

i»Petit Parkietu w telegramie z na.d granicy! 
mmuńskiej donosi:

Pochód rumuński z powodu trudności tere­
nu i ze w-zględu na dGwć-7, żywności o.ibywa 
się w powolniejszem traipie.

N a s t r ó j  ¥ / B y m u t i i i ,
(TM, wŁ łbowej Reformy*). -

.• - w Wiedeń, S września.
'»Fremden.-Blatt« donosi z Rotterdamu:
Pewien Amerykanin, który z Rumunii przy­

był do Bolandyi, opowiadał, że rumuńska lud­
ność wiejska jest stanowuzo przeciwniczką w.oj- , 
ny. J dymie w Bukaresz ui pod wpływem k o a -1 ^ 7  J ^ e g o  oficera do mewc.i. 
licyi odbyły się manifestacye na rzecz wojny.
Inteligentna ludność wiejska wie o tern, że dla 
Rumunii dobre stosunki" z AuslroAYęgrami są 
o wiele ważniejsze, niż ziudy o rozszerzeniu 
granic, państwa.

i e w i f e t  mmwM*S ** a*
CTeł. &, k. Biura koresp.;

Wiedeń, 8 września.
■ Z wojennej kwatery prasowej: Rosyjski biu­

letyn z 5 września, po południu: W  kie mku ha 
Włodzimierz Vvołyński i w okolicy górnego Be­
retu w teku walk od 31 sierpnia do 2 września 
wzięliśmy do niewoli l"1'"' oficerów, 4 .5 i4 żoł­
nierzy i zdobyliśmy 5 dział, 36 kaiA-kiów ma 
szynowych, 4 miotacze min. W 1'arpatach le­
sistych nasze węjska posuwają się dalej. P* 
walce zdobyliśmy znowu kilka wzgórz. —  VI 
Dobrudży odbyło się pierwsze zotkiuęc/.e na­
szych konnych 
Zgładziliśmy

r0K5* * hiatt
.1.,!

bułgarską aa ;uc-2-yą 
zieli-arską gatrol konną i wz:ę

S p r a w a  p e fc * j U:
(Tal. trh

, pierwczy generakiy kwci snnistn:-
L u d s a d o r f f .

U c h o d ź c y  z  O u k s r e s z i u *
(ToL wł. »Nowej Reforma«).

4 '  Bazylea, 8 września.
fzBasIer An-zeiger* donosi z Petersburga:
Z powodu ataków lotniczych zamożne rodzi­

ny rumuńskie opuszczają Bukareszt. Rząd nie 
czyni żadnyob trudności chcącym wyjechać ze 
stohcy. > ___________

l i i i  n ii®  te® sśisi
Budapeszt, 8 wrzfcśnia 

Jsik donosi »Pol. Hir.« poórednio z Londynu, 
główna wojenna kwatera rumuńska znajduje 
się w Biisieni aa północ od Cinaia.

Nowej Refermy*).
Kaga, 8 uTześnia 

>Fortriig]itby Iferiew* donosi w sposób mec-o 
tajemniczy, że’ rząd Stanów Zjcdnoezcnych je­
szcze w lecie, a najpóźniej w jesieni bieżącego 
roku postara sią o znwleszerJc Lrcai celem 
wurożeuia rokowań pokojowych.

Amerylca. JŚt pewna, że wszystkie państwa 
neutralne zgodzą się na tę próbę. Myśl o pośre­
dnictwie państw neutralnych nie jest. tak fan­
tastyczną i może nawet doprowadzić do zawar­
cia stanowczego pokoju. Natomiast niema co 
myśleć o wzajemnem porozumieniu się stron 
wojujących.

Sama Ameryka -odegrałaby w te] akcyi rolą 
ograniczoną. Gdy wszystkie państwa neutral­
ne skutkiem upadku ruchu handlowego i po- 
drożenią środków żywności poniosły "szkodę, 
Ameryka nic nie ucierpiała. Wilson przez po­
parcie akcyi pokojowej pow.ększy sumie szau 
se przy wyborze prezydenta. Unii V  listopadzie,

W  nrach 375 i 377 »Nowej Reformy i poja­
wi- się artykuł p. t. »Idee z roku 1789 i idee 
z r. 191i«, który zawiera! następujące ‘twier­
dzenia:

■»Nie ulega wątpliwości, że -organizacja jest 
rzeczą pożyteczną j  żc wypłynęła w  r. 19,14, 
jakr> olśniewająca siła kulturalna. Lecz orga­
nizacja jest środkiem neutralnym takim, jak 
technika, bogactwo i t. d, i może służyć do 
rozmaitych celów. Orgarizacya nie jest niczem 
sama prz.iz, się; staje się dopiero czemś przez 
swrą treść i cel-.

Takie (ormułowanie kwrestyi jest jednak nie­
konieczna słuszne, przedewszystkiem zaś u 
nas —  i^cpc-dagogiczne. Zawiera cijp w sobie 
jak gd$2%*poniżenie organizacyi, kióroj —  w 
dobrej jukaści •—  nigdy u nas nie jest dosyć.

Umy^ludzki tak sobie pracę ezkrwieka zor­
ganizował, iż pod&bft ńa 1 -»cel*.
YVyU' je ^"ę to proste. Z 3 ; ! ^ ^  fiawca
tsi potępia śig z " j i i a j j . strony t e ą ę: 
mświęca środipA. z u^jP-sj 'poświęcanie ćę- 
!u dla śrMkow. Jednik ąiftfey śroakąnii, a 
celem isbaęie.^ewlea tąjefulnczw związśfc, cci,' 
■jakby ozy, ft?krewieiii.fwu;ł rozty ła

i*®?*

goły chcąc prowadzić wojnę z- niemieckim mń-: 
fitaryznieni, po komedyach Z z.ieiągięm OeuO-
tników, j .ko metodą o łly  jelyuue godną 
narodu pacyfistycznego i liberalnego, przecież 
w końcu inusi&i* przyjąć metoią ntemiec-

Fo wia ła się: także banda złodziei może być 
dobrze zorganizowana. Zapewne —  ale tylko 
do pewnego stopnia. Sama niespołeczność i 
niemoraln&ść celu (wyklucza rozszerzenie się 
takiej organizacji na większe ma3y ludzkio, 
i odbiera jej głębsze duchowe lęknjniie spoi­
stości wzajemnego zaufania, dyskrecy.. —  
W  którymś momencie wreszcie cci musi się 
znaleźć w sprzeczności z środkami i zatiuió je.

Różno są określenia kultury, lecz jednem 
z najlepszych będzie to, które powiada: kul 
tura jest wszystkiem, co stanowi o tem, j a k 
człowiek co robi, nie zaś o tem, c o robi. — 
Wśród owych >jak< zajmuje organizą.ęy* jo 
dno z pierwszych miejsc. M:mo jo  organizacja.; 
chociaż jest nieodzowna, nm cieszy feię dziś #  
Europie powsztchuein uznaniem. Myślicieli 
koalrzy! —  i papugi koaLcyi w innych km- 
ja eh Europy •—• zohydzili organizamyę, jamo 
" oncpc-1 rzekomo niemiecki. Z pojęciem orga-

izaćyi kojarzy się dla nich szepg  innych rie- 
awlstnyoh pojęć: tresura —  peaańtęrya —  Śle­

pe posłuszeństwo —  brak duszy i ducha —  
cięlkość —  sztywność W  maszynowość.

Sta organizację uważa cię zwykle sztukę wy- 
Jcfbywania z większej grupy ludzi takiego wy­
siłku i takich prac, jąkichby oni nie dokonali,

umłająe. z osobna, a pie w  gftWMm zespole. 
B^arizp.byn jesi nipy maszyna, króra apra- 
w i^ 4e a dwa jebt pięć. M ma&zynii tej 
dąży się u-o cora^ szyd-szego i pewniejszego 
|aie$&iua się kół&k. Można zresztą w zespil 
wprowadzać pewno ogniwa pracy, pewne mu- 
skuły własnego c.Ra. _ Znanym jest system 
amerykańskiego inżyniera Taylora, zmierza­
jący do jak największego wyzyskania siły ro­
boczej. 'Wyklinany ptzez socjalistów Taylor 
ziszcza niejako * energetyczny imperatyw* 
Ostwalda: *Ni& mi rnuj enorgii!* Niemiecikł fi­
lozof MiinsterbergJktói /  długo bawił w Arnto 
ryce przywiózł stamtąd, jako plon swoich stu- 
dvów i rozmyślań tak z w? psychotecbnike, —  
Jest to niejako organizowanie wszystkicu dzie- 
dzin..dyńia ludzkiego lazyot Lan u, rolmctwa, 
prgtfflTślu. Polityki, naąki, po części i sztuki)
Ł e T S  W  łlcżo  w Jej Ł m ,  kto-
r>- i  f ii^ ig lL k oa lrćy i, nP- *  raz nny Fran­
cuz, jak Bbrgfóa wygłasza W io  monie wykład 
o  t toh ideałach MiiŁs-teibefga 1 ;nazy-wć je: 

utopią pedantów. zmilitąry20V g$gjp  duszy, 
rozsźaltnigąi się >dri;*uc nip0iTipTi$ organiza­
c ji, bruttmiym zannehem na „więte prawu in- 
tuicyi i... wolnego handlu-., ękiyż zresztą słu- 
szme może oa w orgamza^yi upatrywać wkże 
maszynę nieoezjpicczną, która rozkłada chemi­
cznie duszę człowieka, przeipaczi go, odbiera 
mu indywidualność, oszołain.a i ogłupia...

.Takie przeciwstawienia pozostawiałyby po­
le do popisu tylko śympątyom polityeznrar,

■gdyby w rzecz; wist&ści nie istniały -iwa rolza-j 
je organizacji

Jedm. jest w zgodzie ze swojem pochodze­
niem etyunologiczncm: stwarza organy, żyje
organicznie. Tana organizacja nie jest czemS 
meclisnicznem lecz zesp>Mcm wciąż żywym' 
wciąż niejako odradzającym Aą ku coraz no 
wyin utopszei mm. Bo przecież organizować mo 
żna tylko wredług jakiegoś planu, a plan trzeba 
obmyślić, zastosować do oporów i  tarć znaj­
dywany oh w pewnym mat ery ale. Zwykle się 
a pominą, że orginizacya z jednej strony jest' 

twórczym p ou y  nem, pomysłem, którybyśmj | 
dziś m./waJi psychotechnicznym. Zapomina się 
.ab c tem dlatego, że patrzący od zewT.ątiz 

widzi z wyk1 s ,ylko szczegóły na pozór już mu 
znanej urzędy różnej kategoryi, hierarchie 
urzędników, departamenty, sekeye, komisje, 
posiedzenia, sprawozdania, rozkazy, statystyki 
i t, d. Repertoąr organizacyjny jest tak, jal 
pisme, lun iak mowa dorobkiem kulturalnym ’ 
l .tóry się jednak wciąż rozszerza i zmiema. —f 
I podobnie, jak pba.no i mowa służy zarówno 
do wyrażania n&wyeh myśli, jak do kłamania, 
blagowacia i wypowiadania głupstw i  banamc*- 
ści, tak też wszystko zależy od tego, z jakie- 
mi nowem, kombinacyami elementów o "gani- 
zacy juyh  mamy do czynienia, i tu pomysło­
wość, a nawet -inl-uicya i improwizacja od- 
gryw  ją wielką rolę. "  ‘

'6 drogiej znós strony organizacya jest — ) 
wykonaniem, .Widziałem raz w kinie grupy

gimnastyków angielskich biało ubranych, któ­
rzy na dany rozkaz szybko ustawiali się w li­
tery, gwiazdy, bukiety —  arcydzieło precyzji 
Gdy tresura zwierząt i udoskonalanis maszyn 
idzie w tym kierunku, aby je upodobnić do 
ludzi, ambicyą człowieka jest odczlowiecz-ć 
s;ę, przyswoić sobie przymioty zwierzęcia 
(cyrkowcy, którzy się- przebierają, za małpy, 
krokodyle M .)  i maszyny. Podnosić tedy w or 
ganizaeyi z naganą jej moment -zmechanizowa­
nia człowieka jest właściwie »eorńrad;ctia 
irr adjectoc, gdyż org.-tmzacya ma właśnie nur- 
onanizować. Nawet jeden człowiek, gdy sana 
weźnne siebie w  tresurę, musi się niejako zda* 
gradować do maszyny wobec wkusnegc wyższa- 
go rozkazu i plaru. Wszelkie ^liberum veto* 
byłoby tu brakiem planu albo konsekwencji.. 
A  teraz to co jest najważniejsze: organizacji, 
me stoi śle nem nmwolniczem posluszeństw-mn, 
gdyż uisim i nio było jeszcze nigdy na śwlecia 
takiej maszyny organizacyjnej, wewnątrz kt£* 

wie byłoby tarć, niesiiodzianek. braków. T^ 
czujnymi być muszą ciągle: wola i rozum
wszystkich jednostek, wchodzących w skład 
maszyny. .Wola, aby się- wc-iąż odnawiać i 
wciąż sobie przypominać ów sens degradacji 
rozum zaś, aby każde niedomagania ma szynJ 
własną improwizacją zapełnić.

 * (1’ok. nast)
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N O W A R E F O R M A

O t o t e  s i r i i i s  n i m .
Dzięki wpływów] niemieckiemu żyjemy dzi 

Maj wszyscy pod suggestyą wyrazu —  z-orga- 
nzacya*. Organizacja jest rzekomo panaceum 
na wszystko. Wierzymy w organizację, w jej 
sdę cudotwórczą. I to nam pomaga przede 
wszystkiem —  psychicznie...

Niemniej jednak zaczynają się budzić re- 
fieksy*e. Ludzie odkry-rają powoli że jakkol­
wiek organizacya czyni cuda, to jednak nie 
robi ona —  mąki, smalcu, cukru, podeszew 
i t. p. bynajmniej nie cudownych rzee-zy. Tą 
drogą wkrada się świętokradczy sceptycyzm 
do przepełnionej kadziJłem naiwności świąty­
ni organizacyi...

Ten i ów dostrzega, że wszelki organizacya 
jest zarazem —  dezorganizacją. Bo jest wła­
ściwie tylko przestawianie mebli w mieszkaniu 
1 to najczęściej dorywcze, impresyonistyczne. 
Społeczeństwo zawsze ma, jakąś organizacyę. 
Inaczej nie byłoby społeczeństwem.

t rzed wojną istniała organizacya tera dosko­
nalsza, że nie dająca się odczuwać zorganizo­
wanym, co oczywiście musi bym zawsze ideałem 
organizacji wszelkiej z wyjątkiem —  więzien­
nej...

.Organizacya przedwojenna, owa swobodna, 
nieodczuwalna, jak gdyby w czapce niewidce 
cm dząca organizacya, nio była nic a nic gor­
szą i mniej doskonałą, niż obecna organizacja 
W beknie i szyszaku z okropną annatą pod pu­
chą...

To wszystko zaczynają sobie ludziska my­
śleć. I oto widzimy, jak powoli nastaje 
zmierzch bogini Organizacji. Jednym w n.aj- 
charakterystyozniojszych objawów lego zmierz­
chu jest opinia p. won Oldenburga, wojowni­
czego agraryusza pruskiego. Przytaczamy ją 
poniżej ze wszclkicmi zastrzeżeniami, których 
wymaga agrarny charakter autora, jego stosu­
nek do obecnego rządu niemieckiego, a prze- 
dewszystkienr jego silny temperament. , ;

Oto co  pisze p. von Oldenburg: C’
■ą Rąbią mi zarzut, że w  posiedzeniach rolni­

czych udziału nie biorę* rozpoczyna p. von 
Oldenburg swo wywody. Zarzutu tego używa 
za punkt wyjścia i za usprawiedliwienie, cze­
mu glos publicznie zabiera. —  Niema se-n- 

— pisze dalej — aby brać udział w obra­
dach, których rezultat jest z góry postanowio­
ny. —  I dalej wy*wodzi:

r'a1y grunt, na którym rozgrywają się wy­
padki, uważam za fałszywy i dla ojczyzny na­
szej za zgubny. Hasło: »Niemcy znajdują się 
w oblężonej fortecy, w której cała żywność 
równo musi być rozdzieloną« stało się nieszczę­
ściem, .utrudniającem ludowi niemieckiemu 
wyżywienie. Na bruku fortecy pożywienie nie 
rośnie. Niemieckie rolnictwo ma jo dla ludu 
stworzyć. Trzeba więc działać zupełnie prze­
ciwnie, jak w oblężonej fortecy. Przedewszyrst- 
Rifea trzeba podnieść produkcję, a potem do­
piero może rozdział nastąpić.

Żaden przemysł rozwinąć się nie może, je­
żeli przeszkadzają miu niefachowcy przez pra­
wodawcze, ciągle zmieniające się rozporządze- 
a-ią. Tak się dzieje z rolnictwem. Marnieje pro­
dukcja, zmniejsza oię w równej puerze, jak ro­
śnie mieszanie się w nią ludzi, ttórzy się nie 
znr ją, albo na pierwsze nbejsce stawiają znane, 
polityczno wzg;ę jy . Zdaniem raojem, lud nie­
miecki wiele więcej cierpi pod przechwalaną 
organizacya, aniżeli cierp.eć by potrzebował, 
gdvby ta organizacya zilacznie została ograni­
czoną, a wolnym zawodopi rąk nie krępowano. 

Przedsięwzięcie, by d4 milionów ludzi równo­
miernie zaopatrzy ć, jest nio do przep**owadze­
nia. Praca, której dokonywa wiele tysięcy lu­
dzi we własnym interesie i zawodowo, nie mo­
że być zastąpioną przez G. m. b. II., które na 
koszt ogóiu pływają w złocie, a nie zależą od 
Lżyteczncści swej pracy.

Kiedy w sierpniu 1914 r. zrobiłem propozy­
cję , aby obłożyć aresztem zboże, w miarodaj- 
nem miejscu odpowiedziano mi:

»8takjr to pański błąd, że zawsze jesteś zbyt 
radykalnym«.

A teraz? Gdziekolwiek pokaże się jakiś ślad 
życia, rzuca się nań towarzystwo uzbrojone w 
monopol, zajmuje całe piętro, kupuje fotele 
klubowe, kaie się fotografować, otrzymuje pen- 
sye po 40.000 marek, a przedmiot, którym ma 
gospodarować, znika z targu i otrzymać go mo­
że jedynie po cenach, wobec których prywatne 
lic-hwiarstwo blednie. Gały urząd żywności 
uważam za błędny. Komitat ininisteryalny jest 
do tego odpowiedniejszy i poEiada * odpowie­
dniejsze organa do tej pracy.

W" pokoju rolnictwo zaopatrywało lud nie­
miecki w cukier, ziemniaki, -warzywo, w każdej 
potrzebnej ilości. Zapotrzebowanie mięsa po­
kryte było w 0,i procent, zapotrzebowanie 
ciileba w SU procent. W celu pokrycia zapo­
trzebowania mięsa sprowadzano 4 miliony tonu 
pasz. Jeżeli mąkę rozprowadzano i dodawano 
ziemniaków do chleba, chlub powinien być w 
dawniej zyeh ilościach, dostępny dla ludności, 
jeżeli jc-szcze wzięłoby się te ilości żyta, które 
dotychczas spasano, a spożycie mięsa ograni­
czono na 50 procent z czasów pokoju. Mani i 
wyznaczania cen maksymalnych na wszystko 
możiiwe i niemożliwe, doprowadziła już w cza 
sio rewolucji francuskiej lud do głodu. Z po­
czątkiem miałem nadzieję, że ceny maksyma 1 
no do Łego pizynajmniej posłużą, by rolnictwo 
uchronić od zaizutu, że wyciąga korzyści 
z wojny-. Tymczasem jest przeciwnie. -

Jeżeli kanni się ziemniakami, ponieważ 
z "owodu zniżenia ceny najtańszą była pasza, 
podnosi się wrzask:

i  o niecnory agnaryusze zatrzymują ziem­
niaki!

Jeżeli  ̂ znów na rozkaz władz dostarczają 
rolnicy ziemniaków w dostatecznej ilości, sły­
chać krzyk:

—  Agnaryusze chcą wyzyskać wyookie ce­
ny!

Jest to Wstrętne, a. kola rolnicze rozgorycza. 
Koła te chcą uczyni co się da. Gdyby je zo­
stawiono w- spokoju, same_ pomagały by oby­
watelom po miastach w- biedzie, wywołanej 
przez wojnę. j*

A eóż takiego osiągnięto? Vviele tysięcy tonn 
łsTinęło z powodu złego przeohowania, miliony 
centnarów ziemniaków zmarzły i zgniły,^ zna­
czne ilości mięs* zepsuły się, cukier znikł, wn 
rzywo trzeba było sprowadzać z Kolan dyi, 
podczas gdy krajowe gniło, tłuszcze i mięso 
gwałtem zrujnowano i nie dostanie *ię go, je­
żeli hodowla świń, dostarczająca dwóch trze­
cich mięsa, inaczej nie będzie traktowana, ani­
żeli dotąd. . ,  ——

PiąTuk, 8 .Wyęgniiia 1916,

Nasamprzód pod hasłem: » Świnia jest wro­
giem człowieka* zabijano świnie masami. Na­
stępnie ustanowiono za niskie ceny, maksymal­
ne, za które nie można było tuczyć, nareszcie 
zakazano zabijać we wdasnein guspodarstwic, 
co spowodow-ało zupełny upadek tej pożyte­
cznej hodowli, do tego stopnia, żęr naprawa 
stosunków n:c nastąpi i nastąpić nie może, je­
żeli nie zniesie się w.szystkiego, co na tem polu 
zarządzono.

* ensu w ogóle nie ma wysuwanie kwesfyi 
cen przed kwestyą produkcyi. Skoro przez po­
drożenie produkcyi ceny podskoczą o 100 prc., 
razem z maksymalnemi cenami znikną i środki 
spożywcze z targów.

Publiczności zakazuje się kupować z wolnej 
ręki, a towarzystwa monopolowe podbijają co­
raz wyżej ceny. Czyż to nie skandal, że np. 
centnar kaszy przy cenie 20 marek za jęczmień 
skutkiem usunięcia konkurencyi podskoczył 
aż na 100 ms rek? Zdaniem moiem o zamożnych 
tak w mieście, jak i na wsi, kłopotać się nie 
trzeba. Ale i dla robotników lepiej, jeżeli za 
zarobiono pieniądze mogą sobie kupić, czego 
ebeą. Robotnikom na wsi ,dostającym ordyna- 
ryę (okrzyczane, wynagrodzenie głodowe) ni­
gdy jeszcze tak dobrze nie było, jak teraz. —  
Naturalia podskoczyły ogromnie, a koszta nie 
tak znacznie. Robotnicy po miastach znajdują 
wyrównanie w podniesieniu płacy. Nie zależy 
więc un tak bardzo na tem, że żywność droga, 
jak na tem, aby jej dostać mogli i to bez wy­
czekiwania godzinami, na czem praca ich me 
traci.

Najgorzej dzieje się tym, którzy mają mały 
stały dochód', all>o małą rentę i tym, których 
rzemiosło wyszło z obiegu, jak ar*ystom, nau­
czycielom-, pisarzom, części drobnych rzemieśl­
ników, którzy nie-mają dostaw wojennych, 
wszystkim niezdolnym do pracy, rodzinom wie 
lu żołnierzy i t. d. Wszystkim Więc tym powin­
no się najprzód dopomódz i nie zamykać rąk, 
któreby się ku nim wyciąg nąć chciał)*, a któ­
rym to się uniemożliwia przez rzecz, nie do 
przeprowadzenia: przez równy podział żywno­
ści.

Czytałem, że jakąś kobiete, która w Elblągu 
dustala 80 marek za dwie kozy, oskarżono o 
hchwę. Cóż to może kogo obchodzie, jeżeli ktoś 
chce kupować gęsi po 20 marek, za centnar łu­
binu płacić po 60 marek, za seradelę 100 mk., 
a za konia do roboty 3.000 marek, pudczas gdy 
to wszystko kosztowało dawniej piątą lub dzie­
siątą część tej kwoty? Ludzie chcą tego towa­
ru, bo sądzą, że jest on im potrzebny i że po­
nurą większą szkodę, jeżeli go mieć nie będą. 
Wiem, że gdy te poglądy moje się rozgłoszą, 
będą pomówi ony o największe samolubstwo.

Ale do otrzymywania przyjemnych listów je­
stem Drzyzu yczajony jeszcze z czasów mego 
poselstwa. Kto chęe służyć rozumnie ludziom, 
musi być na to przygotowany. Dzieci także czę­
sto szemrają, gdy lin się zakazuje czegoś nie­
zdrowego.

W sierpniu 1914 r. żądałem: ;
1) Obłożenia aresztom zboża na sprzedaż. 

Nie myślałem nigdy o mieszaniu się do całej 
produkcyi, bo to produkcyi przeszkadza. Każdy 
kto destanie dobrą cenę chętnie dostawi, na­
wet choJażby me działał z -patryotyzma. Któż 
pyta się tych, którzy podpisują pożyczkę pań­
stwową, czy ją  podpisują z patryotyzmu, Czy 
dla. 5 procent?

2) Cen maksymalnych na zboże i ziemniaki. 
Obliczyłem je za nisko, ponieważ podłożenie 
kosztow gospodarczych przyszło większe, ani­
żeli przypuszczałem.

3) Odpowiedniego stosunku pomiędzy zbo­
żem, mąką i clJebem. W  miejsce tego mąka by­
ła wolną, a miliony za milionami wędrowały 
do wielkich młynów, podczas gdy małe stały.

4) Cały handel kupuje i sprzedaje, jak w 
czasach pokoju, ale tylko te rzeczy, które pań­
stwo musi koniecznie zmonopolizować, sprze­
daje handel jako komisyonei za opłatą wyso­
kich prowizji, składowego itd. W takim razie 
zajmowaliby się tem przynajmniej ci, co się 
na tem znają.

A  cóż dzisiaj stać się musi? Taczkę we­
pchnięto w bioto, więc przynajmniej nie trzeba 
jej głębiej już wpychać prze/ nowe rozporzą­
dzenia, w kierunku, Który z Niemiec robi dom 
poprawy, podczas gdy ludziom, opłakującym 
synów, czyni się coraz większe trudności.

Taczkę trzeba raczej ■wyciągnąć przez po­
wolne zniesienie organizacji, a mianowicie 
przez:

1) Dostarczenie sztucznych nawozów rolni­
ctwu, którego zbiory zależą od azotu, kwasu 
fosforowego i potasu.

2) Zniesienie aresztu i cen maksymalnych na 
jęczmień. Ozy jęczmień dlatego ma być obh> 
żony aresztem, by piwowarnie płaciły 20 pro­
cent djwidendy, a- publiczność kaszę i krupy 
kupowała po niesłychanych cenach? O wiele 
lepiej byłoby, gdyby jęczmień zużyto na tu­
czenie świń.

4) Zniesienie wszelkiego zakazu i wszelkie­
go ograniczenia przy biciu we wlasuem gospo­
darstwie. Na wsi nie można dość wiele bić, aby 
zapoczątkowała się wymiana pomiędzy wsią i 
miastem na drodze dostaw i  przesyłek poczto­
wych, która wojnę przetrwa; nie może dość 
wielu ludzi oo miastach chować sobie świnie i 
kozy, aby te bić na własną potrzebę, a zbytnie 
odstępować konsumentom.

5) Zniesienie cen maksymalnych na świnie. 
Jeżeli pz o stanic tak, jak teraz, brak tłuszczu 
będzie ciągły, podczas gdy za. 10 miesięcy 
orzynajurniej mogłoby ly ć  lepiej.

6) Dokładnie należałoby zrewidować, gdzie 
właściwie podziały się pieniądze, które dosta­
ją setki stowarzyszeń z » ograniczoną poręką* a 
które państwo ciągle wypłaca. Jeżeli wszystkie 
te miliony destaje państwo, to jest to poda­
tkiem niedozwolonym, bezcelowym, a uciążli­
wym; jeżeli zaś państwo tego nie dostaje, to 
jest to rozrzutnością; tern gorzej.

Gdyby wreszcie oszczędzono miastom i watom 
wiecznych i nieużytecznych spisów, zroblono- 
by początek naprawy.

© d  M m l i i s ś r & e f Ł
Gelein uregulowania nakładu prosimy 

o mo; iwie rajw czesniejsze nadsyłanie pre­
numeraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­

nika

* i 'W _ i » i . »

P a w ie t ś z  m i ,  Ś m i e r ć . .
’v. Lcslav:cv:i J. Chlebkowi 

ppor. Leg. poi1. 
Powiedz mi, -L  Snćcrci! ■— wyrokach niezłomna, 
W nieodgadmeniu — wielka i ogromna,
Czy krom łez, smutku i krom serc żałoby,
Prócz krzyżów cichych, stawianych na g/otby,

Nic więcej na świat nie przynosisz z sobą?

O! powiedz! — w trudną walk chwilę grobową, — 
— Gdy się w poświście kuk ponad głową 
Przemkniesz, n-e tknąwszy w złośliwej przesirodzę, 
2.03 zwykła brać ,to, co ci staje w drodze, —

Ozy nic już więcej niema poza tobą?..

Powiejj? i — gdy w gnomie jawisz się granatu,
Po oo przybywasz?... Niech odrzekli ę światu!... 
Niech wiemy w zwątpień przeciągłej godzinie,
Po co łzy płyną i po co krew płynie,

I jakie twoje jeśt na świat posłanie? !...

Powiedz — o! Śmierci! czemu to w cmentarze, 
W kirów żałobę, -  W nagrobków ołtarze 
Przystrajasz ziemię?... Niechaj fię wyjaśni,
Ile jest prawdy w owej sennej baśni,

Że w krok za Sobą idzie... Zomiiwydfcwst*nfc?
•Miejsce postoju, w sierpniu 1916.

Muryan Dunin-Majewski.

.  K r o n i k a .
Kraków, 8 września.

Następny numer »Nowej Reformy* z powodu 
przy padającego _dziś uroczystego śvdęta Narodze­
nia N. P, Maryi ukaże się jutro rano o zwykłej 
porze.

Dla ewakuowanych. Na krakowskim dwercu 
towaiowym w baraku s.acyi dla chorych żołnie­
rzy naprzeciwko koszar przy ulicy Warszawskiej 
furkeyonuje obecne stacya pokrzepienia dla 
ewakuowanych. Nazwa >Labestation«, po polsku 
»stacya pokrzepienia*, modliła się i wyiosla pod­
czas obecnej wojny, a instytucya, nazwa tą objęta, 
ma za zada.no spełniać chrześcijański obowiązek 
miłości bliźniego, nakazującego »Iaknącego na­
karmić, spragnionego napoić* To też na najbar­
dziej uczęszczanych stacjach kolejowych powsta­
ją takie instytucje, gdzie zmęczeni jazdą żołnierze 
mogą się pokrzepić napojami i jadłem. Takie sta­
cje  dla żołnierzy funkeyonują na dworcu osobo­
wym w Krakowie, oraz Podgórzu, założone przez 
niestrudzone działaczki na polu humanitarnych or- 
ganizacyj wojennych ! wyświadczają wiele do 
brego, “

Olek stacyi pokrzepienia dla żołnierzy, stwo­
rzono w Kiakowie także osobną stacyę, przezna­
czoną wyłącfftoe dla -ewakuowanych; rozpoczęła 
ona właściwie akcyę z początkiem czerwca b. r., 
to jest. od czasu, kiedy szły pierwsze transporty 
ludności ewakuowanej z Galicyi wschodniej. Po­
czątkowo pracowały tam wyłącznic panie z ży­
dowskiego komitetu. Obecnie dzięki interwencji 
prezydyum miasta., powierzono SS. Albertankom 
analogiczne zadanie, które wspólnie z poprzednie- 
mi działaczkami, pełnią tam stale przez dzień i noc 
dyżury i przygotowują posiłek dla przejeżdżają­
cych uchodźców. Miasto dostarcza stacyi ehleba, 
cukru, herbaty, mleka i marmolady. Na kilka go­
dzin przed nadejściem pociągu otrzymuje stacya za­
wiadomienie, ilu ludzi będzie przez Kraków’ prze­
jeżdżało i według tego przygotowuje napoje i 
chleb. Ewakuowanym me wolno wysiadać z wago­
nów, to też zajęte na stacyi panie i SR. Albertanki 
podają posiłek do pociągu. Dzieci otrzymują mle­
ko i chleb, a starsi herbatę, oraz chleb z marmola­
dą. Dyżury na stacyi są stale zarówno dniem, jak 
i nocą, gdyż nigdy nie wiadomo, kiedy pociąg 
z ewakuowanymi może nadejść. Wszystkie dyżur­
ne spełniają niezwykto gorliwie swoje obowiązki 
Obecnie ruch ewakuowanych znacznie zmalał, ale 
przedtem, prawie codziennie sctl.i rąk wyciągały 
się po kawałek chi ł szklanicę ciepłego napoju. 
Bardzo pomocne są w tej akeyi władze wojskowi 
któro we wszystkiem starają ~ię stacji zadami 
ułatwić.

Cicha, pożyteczna praca stacyi pokrzepienia dia 
ewakuowanych na dworcu towarowym zasługuje 
na jak najgorętszo poparcie i uznanie.

Z departamentu opieki N. K- N- komunikują: 
Na ostatnimi posiedzeniu Rady departamentu opie­
ki N. K. N. kooptowaft) na nowych członków 
tej Rady: inżyniera St. Krzyżanowskiego, prezesa 
Przytuliska weteranów z roku 1863, Księżniczkę 
Karolinę Luuomirską, dra Wojciecha Rogalskiego, 
szeta sanitarnego komendy Legionów polskich, 
profesora Maurycego Straszewskiego, oraz każdo­
razowego komendanta stacyi zbornej Legionów 
polskich w Krakowie.

Restauracja Barbakanu. Gd kilkunastu dni roz­
poczęło budownictwo miejskie restaurację murów 
wieżyczek na Barbakanie obok brany Floryań- 
akiej Mury te były j'iż ogromnie zniszczone ii aa<- 
chtfd_iło niebezpieczeństwo, że runa, tc też był już 
najwyższy czas, .ażeby te zabytki architektoniczne 
i: ratować i odnowić. Barbakan był poraź ostatni 
odnawiany w roku 1811. Robotami około restaura­
c ji  tych wieżyczek kieruje p. Włodarczyk.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wie­
czorem powtórzenie >Pana Reneta* i >Ciotum<, 
po południe zaś wznawia scena miejska dwie kla­
syczne komedye » Jestem zabójcą* Al. Lr. Fredry 
i »Pannę mężatkę* J. Korzeniowskiego. — Jutro 
premiera głośnego paryskiego autora Andre’a Fi- 
carda, ‘ wystawiona u nas w tlomaczeniu B. Gor 
czyńakiego. Liczną obsadę ^Fałszywego kroku* 
tworzą pp.: Czaplińska, Drzewiecka, Górska, Kos­
mowska, Solska-Grosserowa, Zahorska, Gryticz, 
panowie: Brandt, Bienin, Lewicki, Mierzejewski, 
Noskowski. Puchalski, Senowski, Melina, Żarski 
i Stanisławski. >Fałszywy krok* powtórzony bę­
dzie w niedzielę wieczorem, w poniedziałek, wto­
rek i czwartek.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powtórze­
nie melodyjnej »CejszyT«, która w pełni powodze­
nia zeszła z afisza w sezonie ubiegłym. Gbecnie, 
dzięki ulepsz-eniom sceny, otrzyma barwny utwór 
Gwen-Ea-Ua i Jonesa okazalszą wystawę, nadto 
akcyę sztuki urozmaicą tańce japońskie pp. Adeli 
i Stanisława Sachsów. Z partyi Mimozy da się sły­
szeć po raz pierwszy w Krakowie p. Katarzyna 
Sawicka-FeJdmanoWa. — Po południu »Obrona 
Częstochowy* z pp. Urbanowicz, Żakowską. Iloro- 
wiczową, u ańską i Czarnowskim, Koreckim, Bie- 
siadeekini, Helleńskim, Grolickim w głównych 
rolach. — Jutro »Dookoła miłości*, operetka O. 
Straussa, w niedzielę po południu »Skalbmicrzan- 
ki«, wieczorem * Wicek i Wacek*.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. W  dniu 6 bm. 
wydział Stowarzyszenia nauczycielek odbył po­
siedzenie, poświęcone uczczeniu pamięci zmarłej 
ś. p. Jadwigi z Zubrzyckich Strokowej, członka 
wydziału Stowarzyszenia i naczelnej redaktorki 
czasopisma »Nauezvcielka« W sertleeznem prze- 
mówieniu prezesowa Stowarzyszenia, p. Joanna 
Pogonowska, podniosła nieocenione zasługi- któro 
ś. p. zmarła położyła na polu piśmiennictwa ludo­
wego. Wydział uczcił pamięć zmarłej przez pow­
stanie i uchwalił: 1) Urządzić nabożeństwo żało­
bne w7 kościele akademickim ś,v. Anny w sobotę, 
dnia 9 b. m., o gdozmio 9 rano. 2) Najbliższy* nu­
mer łNauc.zycielki« poświęcić wyłącznie pamięci, 
zasługom i pracom zmarłej. 3) Utworzyć stypen- 
dyuro im. Jadwigi Strokowej dla uczenicy semi- 
paryum nauczycielskiego w Krakowie.

Człcnknw7ie wydziału złożyli na ten cel kwotę 
2ó0 koron, otwierając listę dobrowolnych składek, 
które wielbiciele i przyjaciele zmarłej zechcą nad­
syłać do Stowarzyszenia nauczycielek, ulica Kar­
melicka 1. 32, I. piętro.

Z szpitala św Ludwika Nowy dyrektor szpitala 
św. Ludwika., dr Otokar La n g ,  objął z dniem 
1 września swoje obowiązk? w nowym charakterze 
i urzęduje w kancelaryi szpitalnej codziennie od 
godziny 10—12 w południe.

Wpisy praktykantów handlowych do, uzupełnia­
jącej szkoły handlowej imienia J. Kochanowskiego 
w Krakowie na rok szkolny 1916/17 odbyw ać się 
będą od dnia 13 b m. w szkole miejskiej imienia 
św. Szczepana, przy uilcy Rajskiej od godziny 6 do 
8 wieczór.

Znaczna zguba P. Aleksander Głogowicz, za­
mieszkały przy uh Łaziennej 7, zgubił wczoraj w 
południe na Ryniku portfel z kwoią 2320 koron.

Nieudałe włamanie. Do sklepu p. Landauowej 
przy ufficy św. Krzyża 5 zakradł dię w7czoraj w po­
łudnie 18-letik Jan 'Wiecheć, został jednak spłoszo­
ny i przytrzymany przez żołnierza policyjnego. 
Wiecheć zdołał zatrać jedynie kwotę 22 koron. 
Odstawiono go do aresztów7 policyjnych pod Tele­
grafem '

£  k r a f u .
2,akiad dra Chram ca w Zakopanem przeszedł 

z dniem 4 b. m. pod zarząd krajowego Stowarzy­
szenia Czerwonego Krzyża Zakład prowadzony 
będzie w dalszym, ciągu, jako sanatoryum wojenne 
dla żołnierzy, zagrożonych chorobą piersiową, — 
Kierownictwo objęło biuro prezydyalne Czerwone- 
Krzyża w Krakowie z drem Witoldem Ziembickim' 
na czele, Zawad mieści o koję aOO łóżek. Aprowi- 
zacyę zakładu i ż^wienio Cńóiych prowadzi Czer­
wony Krzyż we własnym zarządzie.

Prot Robert Foselt, anany artysta-skrzypek, zo­
stał zaangażowany dc konserwatoryuin Gai. Tow7. 
Muz. we Lwowie.

Dnia 6 września, pobłogosławiony został w ko­
ściele 00. Karmelitów na Piasku w Krakowie 
związek małżeński między p. Zofią. C h o d y n i -  
e k ą a p. Stcfammi R e i c b c r e m. 6677

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
;cn. Jul. Słowackiego.

W piątek, dnia 8 września: po południu: »Paima 
mężatka*, Romedya J, Korzeniowskiego i »Jestem 
zabójcą*, komedya Al hr. Fredry.

W sobotę, dnia 9 września (nowość): »Fałszywy 
krok A. Picard’a (tłom. B. Gorczyskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Piątek, 8 września: o gudz. 3% po południu: 
„Obrona Częstochowy1*; ttioozorem o godz, 7>l: 
„Gejsza**, operetka.

Sobota, 9 w7raćśnia: „Dookoła miłości**.
Niedziela, 10 września: po południu o godz. 2>'A: 

„Skalbmierzanki**; wieczorem.: „Wicek i Wacek**.

Zmarli.
Antoni T r z e c i a k ,  st. komisarz policji, .umarł 

wczoraj w Krakowie po długiej i ciężkiej chorobie 
w 54 roku życia.

Flssfy n .  K r s k o s s .
Krałców, 8 wuzemiia.

Najpierw garść wrażeń, pojneważ w7czoraj- 
sze posiedzenie dostarczyło ich poddestatkiem. 
Rozpoczęto się one* porządkiem dziennym tyle 
»nądporządkowym* iJe długim niezmiernie wy­
wodem wdceorezydenta Federowicza na temat 
aprowdzaicyi. Ponieważ wyw7od był przeważnie 
rejestrem dobrych chęci, którymi, jak wiado­
mo, piekło jest brukowane, przeto przy dużej 
akuratnośei i ścisłości nowego wiceprezyden­
ta nie można się dziwić, że trwał ów wywód 
godiinę i minui 26. Nie obniżając w niczem 
wartości cennych . wywodów teoretycznych 
szanownego wiceprezydenta, należałoby jednak 
w interesie zaiówno jego jak i Rady m. pra­
gnąć, aby tego rodzaju exp.ose jaiowo-smalco- 
wo-naftowo-węglowe raczej spisać i w tym 
kształcie podać Radzie do zużycia, niż mówić. 
Bo wtedy wypadłoby ono niewątpliwie krócej 
chociażby ze względu na oszczędność drożeją­
cego ciągle papieru, a radcy miejscy mogliby7 
w skupieniu ducha skuteczniej wykonywać 
swoją zasadniczą fuakcyę, t. j. radzić i dora­
dzać, na temat zawiłych kwestyj wszeclistron 
nej drożyzny i takiehże braków.

Półtoragodzinny wywód aprowizacyjny, któ­
ry odznaczał się tem, że nie zawierał absolutnie 
nic nowego, czynił wrażenie, jakgdyby kiero­
wnictwu obrad zale*żało na wypełnieniu czem- 
kolwiek posiedzenia, aby było —  okazalsze. 
Jeżeli w/ażenie to odpowiada prawdzie, to za- 
biegliwość ta była zupełnie zbyteczna, ponie­
waż dyskusym na rozmaite także poniekąd 
*aprowizacyjne« tematy, która się zaraz po 
tym wywodzie rozwinęła, dowiodła, że Rada 
ma dośo dużo do powiedzenia, także i bez 
sztucznych rczwlekań kwestyj, które przez 
to ani o jotę nie są lepiej rozwiązane. I tak za­
razy kiedy tylko przebrzmiały słowa
wiceprezydenta Federowicza, żubra1 glor ra 
dny m. di Lang. ażeby* złożone świeżo ślubowa- 
rie radziecki© utrwalić niejako w pamięci 
współczesnych i potomnych interesującą iater- 
pelacyą. Chodziło «  ustalenie, czy Ritdu jest, 
Radą Czy tylko... »duradą«, i co za tem idzie, 
czy miała prawo słynną emeryturę, uchwalić, 
czy też tylko.... d-oradzić. Ciekawy ten problem 
prawa administracyjnego potraktował dziewi­
czy mówca z dużą... dziewiczością. Starał się 
bowiem czynić wrażenie, że chodzi mu tylko 
o to i o nic więcej, i dlatego chybił. W suchym 
swoim i niewątpliwie z punktu widzenia facho- 
w-o prawniczego interesującym wywodzie

- I —-J* pttpł
wszedł na stanowisko, które z rolą obywatel*, 
ską radcy miejskiego pogodzić się nie da. Iu 
terpreto oya bowiem niejasnych postanowień 
ostatnich czasów co do amonemii miejskiej, za 
w7zg-ledu wla-śnie na tę autonomię, i to intęr- 
pretacya »in pejus* może być zadaniem rygo- 
rysty prokuratora, ale nic radcy miejskiego, t

■Dr Lang pizedcbrzyl sprawę. Chciał z naj­
wyższych wyżyn kompetencji prawnych i roz­
maitych innych zawiłych problemów rozstrzy­
gnąć kwesfyę prostą i jasną, czy Rada miej­
ska uczyniła dobrze uchwalając prezydentowi 
emeiyturę, czy* źle. I tu, szukanie drogi innej, 
niż ta, którą poszedł »vox«populi«, będący jak 
wiadomo »vox Dci* osłabiło w  wysokim stop­
niu ofekt pierwszego cratorskiego wystąpienia 
dr Langa.

Wyzyskał też to wytrawny parlamentarzysta 
Daszyński, który postanowił skorzystać ze spo­
sobności, ażcoy powetować stratę, jaką ponio­
sło społeczeństwo, a .specjalnie <on sam, przez 
to, że podczas pamiętnego posiedzenia emery­
talnego bawił nie w Krakowie lecz w Warsza­
wie. K. m. Daszyński z właściwą sobie swadą 
uderzył w sedno rzeczy, pomijając kwnsfye 
prawnicze, a stawiając zgodnie z opinią całego 
społeczeństwa kweatyę przyzwoitości publicz­
nej. Ale właśnie w tem miejscu swrojego prze­
mówienia, w którem ekspresja jego wywodów: 
stawała się najsilniejszą, prezydent miasta ku 
zdumieniu wszystkich słuchaczy przerwał mu, 
nie dia kwestyi porządku, ale poprostu dla 
podjęcia dyskusji.

I rozpoczął się teraz dość rzauki w życiu 
pariamentamem merytorj*czny dyalog między 
mówcą a przewodniczącym. Partnerzy zaczęli 
sobie wzajem przypominać rozmaite interesują­
ce rzeczy, przy czem oczywiście obaj skarżyli 
się, że jeden drugiemu przeszkadza.

Neutralnych słuchaczy i widzów uderzyć 
musiał fakt,, że prezydent na te bardzo drażli­
we dla niegc osobiście interpelacje odpowiadał 
sam >ex praesidio«. Argumenty, których uży­
wał, nie zawsze były trafne, niektóre jak ten, 
że wyrzuty puolic/.ne 7z powodu emerytury są 
■t>pauperstwem«, lub że odruch, którym na u- 
ełrwalenie tej emerytury odpowiedziało społe­
czeństwo jest »awanturą«, to sądy nie mogą li­
czyć na, zdobycie -większości, chociażby nawet- 
tak problematycznej, ja-k ta, która, uchwalił.• 
emeryturę, a stanowiska prezydenta z pewno­
ścią" nie wzmocnią. Ta rola adwmkata i»in causa 
sua«, w  której prezydent uznał za stosowna 
wystąpić, zadziwiać musi tem bardziej, że z 
natury rzeczy do objęcia jej i odegrania powc^ 
łany był ten, kto ma emeiytalnen. posiedzeniu 
przewodniczył,- ,wjęc 'Wiceprezydent .Fedoro­
wicz. Ale w idocznie wiceprezydent Federowicz 
był lak zmęczony wywodem apiowizacyjnym, ża 
nie znalazł już dosyć sił, ażeby, z bark prezy­
denta zdjąć brzemię, którego me może udźwi­
gnąć.

Po otwarciu posiedzenia przez prezydenta dr 
Lea, nowy r. miejski dr L a n g, złożył w ręce 
prezydenta ślubowanie radzieckie, poczem pre­
zydent wygłosił obszerne nrzemówienie, po 
świecone pamięci zmarłego przed kilku tygod­
niami' rm. dyrektora Tomasza S o ł t y s i k a .  
Przemówienia tego wysłuchali radcy stojąc.

Nastęnnie wiceprezydent F e d e r o w i e ?  
wygłosił obszerny, prawdo półtoragodzinny wy­
wód, w którym przedstawił bwiki i niedomaga, 
nia aprowizacyjne miasta, znane po większe! 
części ze sprawozdań, obiadującej co tydzień 
pod przewodnictwem komisarza forteczimgfl 
delegata dr Fedorowicza kom isji aprowizacyj. 
nej.

Nad enrawozdamem tem wywiązała się dy  
skusya, w której zabierało głos kilku mow*- 
ców.

R. in. N o w a k  Juban domagał się zakupie* 
uia barar.ów7, bądź to żywych, bądź też bitych 
i przechowywania ich na zimę, oraz utworze, 
nia ekspozytury w Nowym Targu w porożu 
mieniu ze starostwem, celem zakupyw*ania śrc.d 
ków spożywczych

R. m. dr S c h n e ill  e r domagał się zakupie­
nia przez miasto przjmajmniej 200 sztuk niero 
gacizny, celem dostarczenia miastu późnie, 
mięsa i tłusTczu.

R. ui. A d e l m a n  interpelował w sprawit 
utrudnień paszportowych przy wyjeździć i 
Królestwa polskiego do Krakow7a i truduośei 
ria jakie natrafia dewóz środków żywności " 
Królestwa do Krakowa.

Dalej zabierali gios r. m. Szarek i Porębski.
W  głosowaniu wnioski r. m. Nowaka Julia­

na. dr Scnneidra i Adelmana u c b' w* a 1 o n c 
Następnie zabrał głos st. radca magistratu dr. 
Sikorski, który imieniem sekcyi prawniczej 
zaproponował Radzie piowolanie w  miejsce 
zmarłego r. m. śp. Tomasza Sołtysika iuż. 
Edwarda U d  e r s k i e g  o. Mrniosek sekcyi 
u c h w a l o n o .

Następnie zabrał głos r. m. dr L a n g ,  ktory 
oświadczył, że w  interesie powagi Rady m. po­
rusza kwestyę zasadniczą, prosząc prbzydyum 
o stanov.cze wyjaśnienia. Reaktywowanie Ra­
dy m. Krakowa spotkało się —  oświadcza mow*- 
ca- — z zywem zadowoleniem nletylko Krako- 
wra, ale i całej Polski. AYśród tego zadowole­
nia jednak zapomniano przestudyowmć re­
skryptu, przywracającego autonomię, a to z te­
go p w od u , że reskrypt ten ani publicznie o- 
głoszony nie został ani też na piciwszem pos.e- 
dzeniu Rady ni. dosłownie .lub chociażby* 
tylko-w zasadniczej treści podany do wiadomo­
ści Rady. Reaktywowanie Rady nastąpiło 
wskutek rekursu, wniesionego przez radców 
miejskieli zawieszonej w7 urzędowaniu Rady. 
Reaktywowanie poeiągnąćby* jednak musiało za 
sobą odżycie tej Rady, która istniała do tej pory 
tj. Rady m. o pełnej autonomii, przyznanej 
statutem gminnym. W międzyczasie jednak 
rozporządzeniem cesarsłdem z 15 maja 1915 
wprowadzono w7 życie nową instytucyę: komi­
sarz;! toriecznego. Przepisy rozporządzenia ce­
sarskiego, wprowadzającego instytucję komi­
sarza forteczueg*o, łącznie z postanowieniami 
reskryptu, reakty wującego Radę miejską, dają 
pewien chwilowy obraz a raczej zupełnie jasno 
oświetlają stanowisko urzędującej dzisiaj Ra­
dy miejskiej, reskrypt bowiem wspomniany; 
kończy się słowami »...a zatem Rada mi°jska 
może funkcjonować jedynie jako organ dorad­
czy komisarza foadeczncgo*.

Z reskryptu tego i rozporządzenia cesarskie­
go  wynika jasno, że urzędująca dzisiaj Kida 
miejcka nie jest tym pełnym organem autono­
micznym, lecz rozszerzoną przez nominacyę IG 
członków z Podgórza Radą przyboczną, stano-

PE3 » E S ffilE G O w Krakowie objąłem na nowo w dzierżawę i prowadzę takową na pierwszorzędnej stopie. 
Vrydaję obiady z 4-ech dań h 5 kor. od godz. A 2 w poł. do 8-ciej po poł. Przyjmuję 
zamówienia na uczty weielne, bankiety i zebrania tOiTamakie. Zarząd mojej kuckni objął 
długoletni szei Hotelu Imperia) ze Lwowa. Od 15 t. m. stale grać będzie kwartet salonowy.

Z poważaniem

Jakćb Sich
restaurator
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Wiącą organ doradczy komisarza twierdzy. D 
zakresie Rady mieisidej mówi statut, & ^akres 
Rady przybocznej wprawdzie regulaminu nie­
m a,'jest tu organ przejściowy, chwilowy, wy­
jątkowy. z czego wynlua, żo Rada przyboczna 
może dawać komisarzowi fortecziiemu bardzo 
dobre opinie, w pie wszym rzędzie w sprawach 
gcrpodr.Tki miejskiej, w sprawach rprowiza- 
cyl, w sprawach pomocy dla ludności. Moje m 
udaniem —  oświadcza dalej mówca — trzeba 
będzie pogodzić się z myślą, ż® nie jesteśmy 
Radą miejską oczekiwaną, zapowiadaną, tylko 
jiloradą* dla komisarza forteezneg> Trama się 
z tą myślą pogodzić i unikać wszelkiego obcią­
żenia budżetu, któiy wychodzi p<wa ramy zwy­
kłej gospodarki i który nie Dędzie przeznaczo­
ny na pokrycie niezbędnych wydatków, spowo­
dowanych wojną.

Następnie omawia m-ewca uchwalę, powołu­
jącą trzech wiceprezydentów, ktera może wejść 
w życic po ukonstytuowaniu się Rady miejskiej, 
wybranej na podstawie obecnego statutu. 
Uchwała więc jest nieważna, a zatem i uekwa 
ła o pensjach dla trzech wiceprezydentów jest 
również nieważna, bo niema wiceprezydentów. 
Takeamo nieważną jest uchwała o podwyższe­
niu płacy dla prezydenta i ustanowieniu eme­
ryt ury dla niego i jego rodziny.
' Przemówienie swoje zakończył mówca nastę­
pującą fciterpeiae.yą:

1) Dlaczego na pierwszr-m posiedzeniu Rady 
miejskiej Wysokie Prezydyum nie podało do 
wiadomości zebranych członków Rady miejskiej 
dosłowne go brzmienia tak ważnego aktu, ja­
kim jest reskrypt c. k. namiestnictwa z dira i3 
hpca 1516, oraz nie objaśniło o  rozporządzeniu 
Cisarskiem z 6 maja 1915, i zapytuję, czy W y­
sokie Prezydyum skłonne jest to zaniedbanie 
naprawić.
• 2) Zapytuję dalej, czy Wysokie Prezydyum 
skłonne jest objaśnić nas, jaką jest istota pra­
wa obradującego tu ciała, w szczególności, czy 
jest to Rada miejska autonomiczna w pełni 
przj sługujących jej praw na mocy statutu, czy 
też jedynie organ doradczy komisarza, twier­
dzy.

3) Wychodząc z założenia, że Rada miejska 
jest jedynie organem doradczym komisarza 
twierdzy, proszę o  wyjaśnienie, na jakiej pod- 
Etawie prawmej poddało Prezydyum pod obrady 
tegożj organu aoradczego wnioski w sprawach 
wyburu wiceprezydentów, podwyższenia płacy 
t uchw alenia emerytury dla prezydenta i człon­
ków jego rodziny.

4) Go zamierza Wysokie Prezydyum uczy­
nić, aby znpobiedz konieczności wniesienia 
przez obywatelstwo protestu dto władzy rządo­
wej przeciw tym nieważnym uchwałom.

Wyjaśnienia te są niezbędne. O ile bowiem 
zajdzie konieczność wniesienia protestu przez 
Oby wateli, fakt ten musi wywołać na zewnątrz 
wrażenie, że Rada miejska w interesie jedno­
stek przekracza swą kompitemcyę, oraz że dla 
dobra ogółu, w interesie powagi samej zasady 
autonomii potrzeba się odwoływać przeciw 'jej 
uchwałom do władzy rządowej.

Na interpetacyę dr Langa odpowiedział pre­
zydent, widocznie już podrażniony, szeregiem 
twierdzeń ogólnikowych, tudzież aluzyj osobi­
stych. Właściwie na żadne z pytań r. m. dr 
Langa nie padła odpowiedź jasna i Konkretna.

Prezydent rozpoczął o»l ustalenia maksymy, 
to szkodzi się powadze autonomii, wa?jąc się 
w rozprawy nad n?ą, bez jasnej świadomości 
stanu prawnego. Co prawda można autonomii 
zaszkodzić bardzo dotkliwie także w inny spo­
sób, jak n. p. przez uchwalanie nieodpowiednich 
rzeczy.

Ale wróćmy do kwesty! prawnej. Otóż pre­
zydent. nie u yjaSsitł, dlaczego na pierwszem 
posiedzeniu Rady miejskiej reskrypt parnie* 
stnictwa, na którym się to reaktywowanie o- 
piera nie został Radzie miejskiej v dosłownem 
brzmieniu odczytany. Prezydent przypomniał 
tylko, że -objaśniał Radzie« znaczenie tego re­
skryptu. Nie wyjaśnił jedittk, dlaczego same­
go leskryptu nie odczytał. Wprawdzie dalej po­
woływał «ię prezydent na to, że rozporządzenia, 
dotyczące Rad miejskich w twierdzach w cza­
sie wojny, były ogłoszone w dziennikach i że 
każdy interesujący się sprawami miejskiemi, 
specjalnie radcy miejscy powinni je znać, to 
jednak objaśnienie to, w zasadzie słuszne, nie 
mogło dotyczyć owego reskryptu namiestni­
ctwa, który w przeciwstawieniu do rozporzą­
dzenia cesarskiego z dnia fi maja .1915 r. w 
gazetach publikowany nie był. Poglądom pra­
wniczym interpelanta przeciwstawił prezydent 
swój autorytet, jako byłego profesora prawa i 
*ex cathedra* orzekł, że wywody interpelanta 
nie wytrzymują krytyki. Wreszcie jako naj- 
wmziiiejszy argument przytoczył p>rezydent 
fakt, żc uprawnienia mianowanych członków 
Rady ni. są identyczne z uprawnieniami wy- 
branyoh i trwają poza okies obowiązywania 
wyjąfł owych stosunków7 aż do nowych wybo­
rów. Fakt fen zresztą niewątpliwy', oczywiście 
nie wyjaśnia w niczcm kwrestyj, postawionych 
przez dr Langa.

Także dalszy argument prezydenta co do te­
go. żo Rada miała prawo uchwalić emeryturę, 
ponieważ także uchwala budżety, a w budże­
tach obciążenie gminy, nie trafił do przekona­
nia słuchaczów, ponmwoż nie chodzi tu o sa­
mo obciążenie, ale o trwałość obciążenia. A 
właśnie co do tej kwc.st.yi, czy Rada w dzisiej­
szych swToich prawim.i, warunkach może u- 
chwalae obciążenia trwale, mające przechodzić 
nie przez jeden ale przez szereg budżetów, dy- 
ekusva pozostaje nadal otwarta.

Następnie zabrał gło3 Ł m. dr B a n d  r o ni­
s k i ,  który omawiał utworzenie instytucji de­
legatów do prezydyum, która to instytucya, 
jako io  już mówca, na jod nem z poprzednich 
rosiedzeń zaznaczył, nie ma właściwie zakresu 
di słania, jest zatem bez znaczenia. Prezydent 
jest upoważniony bowiem w sprawach wyjąt­
kowych zasięgać opinii każdego radcy miej* 
ikiego.

W  myśl stanowiska klubu swego ar Ean- 
drowski srselca się stanowiska delegata.

Prezydent dr L e o  oświadcza, i® sprawa ta 
mmi być traktowana regulaminowo a zatem 
przekazana do rozpatrzenia, aekcyl prawriczej.

W dalszej dyskusyi p-zom-wiał ; m. Q d z i ­
k o w s k i  w sprawie nieporządków 1 kradzie­
ży na cmentarzu oraz r. m. N o w a k  Stani­
sław, który zgłosił wniosek nagły, wzywający 
prezyd pum ir . do po czy niania energicznych 
starań w Kolo polakiem, w Wydziale krajo­
wym L w miniateratwie dla GslŁsyi, celom roz­
łączenia opioa? sad ewakuowana obecni® po­
nownie ludnością G alicji

Nagłość wniosku ! 8sm wniosek Rad? u- 
chwaliła, por z cm zabrał głos r. m. D a s z y ń ­
s k i

R. m. D a s z y ń s k i  rozpoczyna przemówie­
nie od wytknięcia radcy m. dr Langowi, że zu- 
brał się do rzeczy od niewłaściwej strony. Nie 
chodzi bowiem o finezjo prawnicze, ani n sto­
pień doskonałości antom omii, przez dzisiejszą 
Radę reprezentowanej, ale o to, czy w  +ym 
strasznym czasie, kiedy setki tysięcy ludzi zno­
si najokropniejsze cierpienia, wolno było za­
przątać Rudę miejską sprawami najbardziej 
osobistej natury, zabezpieczeniem pleców <Ra 
tych, którzy' i tak mają je bardzo mocne. Bo 
wszakże milioner Fedorowicz nie potrzebuje
10.000 koron, jako pensy! wiceprezydenta, a 
także i emerytura prezydenta. ni« była w tej 
chwili kwestyą, nie cierpiącą zwłoki.

Mówca żałuje, ze podczas uchwalania enic- 
ry tury bawił w Warszawie. Bo gdyby był wów­
czas obecnymi w Radzie, byłby ją zaklinał, aby 
emciytury nie uchwalała i wyraża przy tern 
zdumiewające przypuszczenie, ze »zaklęcia« 
joga byłyby odniosły skutek.

W  miejscu, w którem mówca wspomniał u 
wiceprezydencie Federoziczu, prezydent Leo 
przei"rTwa mu wezwaniem, aby nic dotyk?! osób. 
zile wezwanie te przeradza się w replikę, którą 
prezydent ze swogo miejsca wtłacza niejako w 
sarn środek nieskończonej jeszcze mewy r m 
Daszyńskiego. Prezydent powołując Kię na 
przykład Rady m. warszawskiej, która także 
przecież uchwaliła perasye swojemu prezydento­
wi i wiceprezydentowi 1 to bez porównania wyż­
sze nrz krakowskie. —  Uchwaliła, ale nie pod­
wyższyła, —  z kolei przerywa r. m. Daszyński 
usiłując w-rócić do faktycznie utraconego gło­
su. Przez dłuższy czas jednak nie udaje mu się 
ta sztuka, ponieważ prezydent pro wad ń dy­
skusję tak, że przez debrą chwilę Rada oby­
wa się bez przewodniczącego.

Wreszcie odzyskuje r. n». Daszyński głos, aby 
wypowiedzieć jeszcze kilka końcowych ma­
ksym i ostrzeżeń. Moralność publiczna miano­
wicie, nie pozwala na zajmowanie się emerytu­
rą., kiedy lany płoną, a nazywanie: »awonlu- 
rą« objawów oburzenia z tego powodu dopro­
wadzi interesowanych do skutków bez porów- 
Tfi.a gorszych.

Było widocznom, żo mowa r. ni. Daszyńskie­
go została zwichnięta. Nieoczekiwane wtrące­
nie w nią »rx promtu* prezydenta wytraciło 
z toru nawet tak rutynowanego parlamentarzy­
stę, jak r. nu Daszyński.

Po mowie r. m. Daszyńskiego dr L e o  wraca 
jeszcze raz do całej kwestji, ryzykując cały 
szereg twierdzeń, które na wiał u obeonyeh rad­
cach musiały wywrzeć, dziwne w rażenie. I tak 
dr Leo stwierdził, że Rada j.rzyboczna w 1'p- 
cu r. u. po uroczystości przyłączenia Podgórza 
do Krakowa jedn- głośnie, a co ważniejsza z 
w ł a s n e g o  i n i e p r z y m u s z o n e g o  p o ­
p ę d u  uchwaliła tę emeryturę, nie jako zwy* 
kło zabezpieczenie wieloletniego pracownika na 
polu gospodarki miejskiej, ale jako maieryalny 
znak niezwykłego uznania dla z?„dng mówcy,, 
który jeżeli nawet, wiele nie źrebił, to jednak 
zrobił Wielki Kraków. Prezydent. dalej daje 
wyraz uczuciu zdumienia, że kwestya tyj eme 
rytmy mogła siać się powodem » awantury* i 
>pauperstwa.«. Społeczeństwo bowiem hasze 
ma skłonność do egzageracyl i o nic w  niem nie 
jest tak łatwo, jak o  wywołanie awantur.

Kiedy na, pamięfnem posiedzeniu Sejmu 
nrzy uchwalaniu ustawy a Wielkim Krakowie 
wszystkie stronnictwa sejmowe kolejna skła­
dały hołdy naszej stolicy, prezydent nie byłby 
przypuszczał, że przyznanie emerytury temu, 
o którym się powszechnie mówi, łż jest twórca 
właśnie tego Wielkiego Krakowa, znajdzie te­
go rodzaju przyjęcie.

W  dalszym ciągu swoich wywodów stwier­
dza prezydent, że podobnie jak Rada przybo­
czna, także i sekty© obecnej Rady jednogło­
śnie emeryturę uchwaliły. Nikt nie mógł przy­
puszczać, że w ciągu 24 gc-dzin pojawi się prze­
ciw mej opozycya, Z dalszych wywodów pre­
zydenta w tym względzie wynika, jakoby więk 
szość Rady podobnie jak Rada przyboczna, w 
lipou zeszłego roku dobrowolnie bez wszelkie­
go przymusu z .jogo strony, jedynie z włssne- 
go parcia wewnętrznego emeryturę tę uchwa­
liła.

Po zamknięciu tej niezwykłej dyskusyi przy­
stąpiono do porządku dziennego.

R. ni. dr S c h n e i d e r  wygłosił obszerny 
referat w sprawne kacimi wojennych w Krako­
wie, zakończony wnioskami komisyi aprowi- 
zacyjnej, które podaliśmy już w ostatnich 
dniach do wiadomości czytelników w kronice 
* Nowej Reformy«.

Nad: referatem wywiązała się dyskusya, w 
której zabierali głos r. m. Daszyński, 'Rafał 
Łandau i Miedniak, poezem wnioski komisyi 
upro w i za cyjnej uchwalono.

W dalszym ciągu porządku dziennego refe­
rent st. radca mag. S i k o r s k i  przedstawił 
wnioski prezydenta, m. oraz sekcyi II i 111 Rady 
m. w spraw ie przyznania jednorazowego zasił­
ku drożyźniansgo emerytom miejskim, oraz 
podwyższenia poborów pomocnikom kancela­
ryjnym, służbie etatowej oraz prowizorycznej f 
rokitnikom miejskim.

Palej przedłożono wnioski sekcji II i IV, 
które brzmią: Rada m. ucliwali:

Celem przyznania nauczycielstwu tymcza­
sowemu krakowskiemu jednorazowej zapomo­
gi drożyźnianej, uchwala się kredyt dodatkowy
20.000 koron dla Dz. XIV jako poz. 27 »Nad­
zwyczajne wydatki z powodu wojny* i upoważ­
nia się prezydenta hi brata do rozdziału powjrż- 
szej kwoty pomiędzy nauczycielstwa tymcza­
sowe.

W dyskusyi nad tym referatem zabrał głos 
r. m. P e t e r  z Podgórza, który zgłosił nastę­
pujący wniosek:

Rada m. uchwala, celem przyznania także 
reszcie nauczycielstwa ł.pskowskiego t. ‘ j. 
wszystkim nauczycielom jj ńtuczycielkom sta­
łym jedno razc we go dodatku t-rożyżnianego, 
dalszy kredyt dodatkowy 20.000 koron dla 
działu XIV, jako nadzwyczajne' wydatki z po­
wodu wojny i upoważnia preżydyum m. do roz­
działu powyiszej kwoty między stałych nau­
czycieli i nauczycielki.

Rada. ta. uchwala poczynić w Wydział# kraj. 
starania, sby nauczycielstwo galicyjskie o- 

trzymało w jak najkrótszym czasie stały aoda- 
tek drożwżniamy.

f i .  m. O s t r o w s k i  zgłasza następujący 
wniosek:

.Pada miejska wrywa prezydyum miasta, 
aby w porozumieniu » oboma istniejącemi sto­

warzyszeniami urzędników I służby miejskiej 
obmyśliło i przeprowadziło zaopatrzenie za­
równo urzędników jak służby w artykuły ży­
wności i ubrania pó cenach własnych. O wy­
konaniu tej uchwały złoży prezydyum Ra łzie 
miejskiej sprawozdanie.

R. i» M a r y e w s k i  domaga się,’ aby po­
bory służby i robotników Podgórza zrównane 
zostały z noborami służby i robotników kra­
kowskich, dalej ab^ służbie i robotnikom pod­
górskim, którzy pobierali dotąd mniejsze po­
bory, przyznano podwyższone pobory wstecz od 
1 lipca 1915.

R. m. N o w a k  Star. domaga się dodatku 
dla sierót i wdów po nauczycielach krakow­
skich.

Po zamknięciu dyskusyi wnioski, przed; ta- 
wlone przez referenta ir  Sikorskiego uchwalo­
no, a wnioski, zgłoszono w czasie dyskusyi. 
przekazano do traktowania regulaminowego. ->

W o j n a *
O b r a d y  S e j m u  w ę g ś s r > fc S 8 g 0 .

(TM c. k. Biura koresp.)
Budapeszt, 8 września.

\T Sejm‘e toczjda się w dalszym ciągu dy- 
sknsya nad przedlożuniarai pedatkowem;- Po 
przemowie poeta A b r a h a m a  prezydont a.- 
wiad‘imił Iz.bę, że przeszło 50 posłów zażądało 
t a j n e g o  p o s i e d z e n i a ,  przeto prezydent 
je zarządza To posiedzenie tajne rozpoczęto 
się o wpół d*o 12 i trwało ć:o 5 na S-cui po po­
łudniu. Potem nastąpda przerwa do godz, 4.

Ńa popołucimowem posiedzeniu Sejmu1 kun- 
tynuowmio dyskusyę nad podatiaem 'zarobko- 
wym. Po gudz. 8 przerwano posiedzenie.

Prezydent' prosił o  upoważnienie, by z ona- 
zyi świetnego zwycięstwa sprzymierzonych 
wtojsk bułgarskich i nlunieckiJi w Dioorudży 
złożyć gratukeye prezydyom parkwiientów nie­
mieckiego i bułgarskiego, żywe oklaski. Na­
stępne posiedzenie w1© wtorek i2  b. m.

E s m u a l k a i  b B l f j a r s f i s i .
(Teł. c. k. Biura korerp.)

Sofia, 8 wr<.,śria.
(Agenc.ya bułgawlój. Spóźnione z 4 września). 

Główna kwatera donosi
Front m a c e d o ń s k i :  Podjęta przez nie- 

pizyjacieła w ostatniej f&ocy próba ataku na 
część naszych stanowisk na półr-oc od jeziora 
Ostre wo załamała się w  naszym ogniu. W  oko­
licy Gzajaci próbowały oddzkiły kawałerj i i 
piechoty nie-przyjaxueła norunąć się w  kicnm- 
ku na miejscowość Czyflilc, lecz zostały łatwo 
odrzucone prznz nasz ogień i zostawiły ua placu 
boju wiciu zabitych. Nieprzyjacielski okręt rzu­
cił kilim, granatów na Orfaao.

Fiont r u m u ń s k i :  Nasz pochód w Dobru­
dży postępuje skutecznie. Kolumny n o lw s ^ c e  
się od zachodu i południa ku Tutrakanow. zaa- 
takdw'afy wolska rumuńskie i wyrzuciły je po­
za przednią linio, tego miasta, przyczem wzię­
liśmy około stu mcraamyeh jlńców. Grupa 
wojsk, operująca w Kier unitu Syiisrryi, zadała
nieprzyjacielowi I lęskę na pófnoc od Cha«k5j
1 pi.:ecięła teiegrakccne pałąCzeuTa między Tu- 
trakanem a SuRstryą z „ednet, a Syhahya ł Do- 
brudżą z dn.giej slTeny. Zdńbyrft> t l  Wozńw, 
nała dawany eh amuiiicyą, kfćre ofeprzyjaciel 
pc swej Klęsce zostawił podczas ód wiortu ku Sy- 
li&trji.

Yńoj.dta, któro 3 b. m. zdobyły KuTC-Bujnar, 
walczyły wczoraj pszcz 6 godzin pod Eoczina- 
rem ze znacznyjD* odcziałain; nieq.rzyjaciek.ki- 
mi, pobiły je i rozproszyły. Nieprzyjaciel zostar 
wd jpi polu bitwy przeszło 600 trupów, w tem 
4 oficerów, piócp tent. wielką ilość praedmio-

RacisK sajltM! ta RalsKćifą.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam. S września.
Korespondent londyński »Nieuwe Rott. Cou- 

rant* donosi.
Bygcdnik >J ohn Bull« przytacza w artyku­

le wiadomość, że w całym I oe.dynie rozlepiono 
płakały, żądające, by Holandyę niedwuznacz­
n i  pouczyć, iż musi ona współdziałać z keśli- 
cyą i zaaiec ać wysyłki artykułów żywności 
o Niemiec. Ilolandya musi się oświadczyć, po 

której stromo stoi. Korespondent dodaje, ze 
plakaty te nie mają żadnego znaczenia.

Londyn, 8 września.
»Daiły Chronicie* pisze w artykule wstęp­

nym:
Jeżeli HoDndya masło, ser, jaja i inne pro­

dukty swoje wysyła zamiast do Anglii do Nie­
miec, to czjnii to dlatego, że Niemcy plącą 
większo ceny. Nawet wypowiedzenie wojny 
neutralnym państwom nie zapobiegłoby temu 
handlowi; Tylko zupełne zdobycie krajów neu­
tralnych zamknęłoby raz na zawsze drzwi mie­
dzy nimi a Niemcami.

SBssflsassras®

T
A N T O N I  T R Z E C I A K

nadkomisarz c. k. poiicyi
przeżyw szy lat 53, po dlugk j a c iężlk j 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 7 września 1910 roku.

^ ATypiowadzeiiie zwiok z domu żałoby L. 
13 przy ulicy' Brackiej na miejsce wieczne­
go spoczynku nastąpi w sobotę Ania 9 

b. m. o  godzinie 4 po południu.'
Na ten smutny obrzęd stroskana żona za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się w poniedziatek dnia 14 b. m. 
o godzinie 814 rano w kościele OO. Re­

formatów

ZaKłsd pogrzcLowy »Coneordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

N a d  r z e k a  S o r a * n e .L>
(Teł. wł. »Nowej Rctonny*).

Berlin, 8 września. 
♦Berlmer Lokal-Anzeiger* donosi z wielkiej 

w yonnej kwatery niemieckiej pod datą 6 bm.: i 
Wczorajszy dzień przyniósł nad rzeką Somme; 

-/■nowu dz.kie i zacięte ataki nieprzyjaciół wśród 
kontrataków ze strony wojsk niemieckich. —  
Obraz położenia jest naogół dla nas korzystnr. 
Minio nadludzkich wysiłków nieprzyjaciel nie 
zyskał ani p.ędzi ziemi.

W  lesie, zwanymi Lense, r? kierunku ndej- 
scowości Combles, znajdowali się pośród idą- j 
cych do szturmu kolumn francuskich nawet 
konni oficerowie. Mimo gwałtowności ataków 
i przewagi liczebnej szturmy nieprzyiacielskic 
złamały się bądź w ogniu dział i karabinów 
maszynowych, bądź w  walkach wręcz.

•J* |

Za d u s z ę

In  JMI
zmarłego dnia 30 sierpnia 1916 roku w 

Z?.kopanem
odnędzic się w kościele N. F. Maryi

i Nabożeństwo żarootie 
dnia U  b m. o godzinie 9 rano. na 1 tó- 
re wdov,m i dzieci zapraszają krewnych. 
knK gćw, przyjaciół Zmarłego i pobożną 

publiczność.
iw^MaaHBBBEflHKaai sEgggaaa i

io
(TeL

yliŁHi
wL »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 8 września. 
*ZeiU donosi ze Sztokholmu:
Kwangelicko-]uterański wydział teologiczny 

unrwersytetu w Dorpacie został przez rząd ro­
syjski zniesiony.

w  tej walce do nie- 
myrcli oficerów i 700

idą w kierunku ku 
zyjacfele w okolicy 
północnemu wscbo-

tów uzbrojenia. Waię,
■woli 6 ofic-erów, 9 po 
nicrannyeli żołnierzy.

Oddwiły wlcjpk, kti 
Dobrudży, zwyc^żyły 
baludży i odrzucny go 
Aoy»i. W  Baladży,. która przy naszem wkrocze­
niu c-lała w l/lęjrió-ń znaleźliśmy trapy o 
koło 50 ko iii oi dzKCi, D^inlordowauych przez 
żołnierzy runiuri^kicn z pułku piechoty' nr 40 
podzad odwrotu.

Wojska, maszerując© hą Balczik, obsadziły 
wozcuaj miejscowości Tekb ( Momczil, 5* kim. 
na wschód od tego fciacią-

RumuftsHie pofaissróg etsłenne.
Berlin, 8 września.

»NTationalzeit’ing* donosi:
Jak stwierdza »Nowoje WremLa*,  ̂ Rumuni 

wznieśli silno forty w okolicach miejscowości 
Ottu i Deleatem r-afl granicą węgierską. Ta ro­
boty fortyfikacyjna były już ukończone na 
wiosnę b. r. Znajdują się fam linie rowów sir/s- 
leskich i zasieków t  drum w kilku rzędach. 
Także. Sinaia zosiala nfortyfiltowana. Tutaj 
skoncentrowała R,tnmiiia przeu wypowiedze­
niom wojny 6 dywizyj. Co najmniej 75 batalio­
nów piechoty ruszyło stąd w pochód eden ży­
wny. Ta nadzwyczajna siła. liczebna wojsk ru­
muńskich pochodzi stąd, źo Rumunia oddawca 
< zynila przygotowania d<' wojny i chciała od­
nieść jak najprędzej whtófóir  sukcesy.

Gd9gnłen!e p«Hf3B9c!*. mMn
K ib M  i  Sffcyi.

(TeL e, £  Biura korce:..)
AjfusMerdwn, 8 WTztśnia.

»Times« donoszą,
Posłowie francuski 1 rmgietskl wfęs®y’J rzą­

dowi listę z i azwisfiaml CU Niemców, Austrya- 
kćw i Węgrów, których wydalenia się do ma 
gają. • ■ ' _ -i

Minister wyduL ki^i by ci s wymienio­
nych na Hćcie, Eto z j  iKóSzkają w Atenach, o- 
puśeili teren grecki fbj &?»mej nocy, zaś ci, któ­
rzy mieszkają na pTbwińćyi, wyjechali do naj­
bliższej soboty z Grecji.

T e f e M r a w  I ! s ! ? ? ? g f [ c z n ?

iaśi l l  siara Ker? I
z dnia 8 września.

Obsadzenie arcybiskupstwa w Pradze.
Bemo, Nadeszła tu buła papieska w sprawie 

noeuti; cyi biskupa berneuskiegu ‘dra Pawła hr. 
Hû sd ha arcybiskupa Pragi.

Stosunki sani arne w monarchii.
Wiedeń. Urzędowniu ogłaszają: W  czasio od 

27 sierpni* do 2 wrześni? stwierdzono w Ga 
Lęyi u ludności miejscowej 1 zachorowanie na 
ospę, a w innych okręgach administracyjnych 
w tym czasie p zachurowań.

’ Posiedzenia parlamentu niemieckiego.
Berlin. Następne posiedzenie parlamentu od­

będzie się 28 września.
W łoscy obywatele w Niemczech.

Beriin. Biuro Wolffa- przeczy kategorycznie 
tendencyjnym doniesieniom dzienniKÓw wło 
sku-.h. jakoby Włosi, mieszlrający w Niemczech, 
zostali internowani lub jakoby istniał zamiar 
internowania ich
' Ochrona poddanych -umuńskicii w Tnrcyl.

Konstantynopol (4 września). Ambasada Sta­
nów Zjednoczonych objęła ochronę poddanych 
rumuńskich w Turcyi, , ■

Pogrzeb ofiar Zeppelina w Anglii 
: Londyn. Biuro Reutera donosi: Zwłoki ofi­

cerów i załogę niemieckiego okrętu porwetrz- 
nego, zestrzelonego dni; 8 bm., poclwwuao z 
honorami wojsKeryynai: W  pogrzebie uczestni­
c z y ł wielki tłum iudzi w milcztr iu, z odsłomę- 
temi głowami. Trumna komendanta miała na­
pis: ^Nieznany. niemiiiCki ofioer, który jako
dowódca okrętu powietrznego, »Zeppełina«, 
śmierć znalazł.

Zatopienie parowca norweskiego.
Rotterdam Norweski parowiec »P.ilda«, któ­

ry wiózł do Londynu ładunek 800 ton głownie 
masła, margaryny i owoców, zaatakowany zo­
stał przez niemiecką łódź podwodna i zatopio­
ny.

Odpowiedzialny redaktor:
K O N S T A N T Y  SROKOWSKI.

W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

Nadestas&e.
(Artykuły w tym dziale ale pochodzą od red akcji).

RS

Za spokój duszy r 
i. p.

'latznyiiy ? ZurewskkL
DÓB0S2YŃSKIEJ

jako w pierwszą rocznicę śmierć: 

odbędzie się

K a o& ień & tw o  z a lo b n s
w sobotę dna  9 września o  godzinie 
9 rano w kościele OO. Karmelitów na 

Piasku.

i i i  i lim m  l l io i i
naczelnej redaktorki czasopisma „Nau- 
ezyc:ellm“  i członka wydziału Stowarzy­

szenia nauczycielek w Krakowie
zmarłej w Rnbce dnia 29 sierpnia b. r,,

odbędzie się
Nabożeństwo żałobne

w sobotę dnia 9 września o godzinie 9 r « w  
w kościełe św. Aany, na które wjdziul 
Stowarzyszenia nauczycaelek zaprasza Ro­
dzinę Zmarłej, Nauczycielstwro i Młodzież 

szkolną.

gltefaM Trom petos*
kierownik szkoły w Capowcach, powiat 

Zaleszczyki
pneżywezy lał 30, po długich i ciężkich Cier­
pieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 

dnia 2 września 1916 roku w Iwoniczu.
, “ a

O tem zawiaduania stroskana żona.

Z całego seica dziękujemy Wszystkim, któizy 
nam byli b fecy  w naszym smułku, z pewudu 

elioroby drogiego Męża i Ojca 
ś p.

STANISŁAWA DALEWSKiEGO.
Niech podziękę przyjmie od nas PizewieRbno 
Dacłioycieństwo i Wszyscy obecni za oddanie 

Mu ostatniej posługi.
6661 D a 1 e w s c y.

Sr Władysław f e n  a*
b dyrektor szpi tala  powszechnego w Złoczowie, 
b.  asystent cesarskiego szpitala jnDiicuszowego 

w Wiedniu
ordynuje w chorobach wewnętrznych i dzieci 

w Z a k o p a n e m  
 : KRUPÓWKI „MARYSIA". :-------

Stanisława- Poprawska
ł id s ie la - l e k c y j  g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,

— : Od 6 września ulica Kościuszki L. 6 . : ------
6556

ZAWIADOMIENIE.
Pracownia kwiatów sztucznych artystycznych 

WINCENTYM Y GÓRSKIEJ 
przeniesioną została na uLcę Fioryańeką L. 18. 
Poleca, kwiaty kapeluszowe, dekoracyjne ’ ko­

ścielne.
Kurs nauid kwiatów rozpocznie się 15 września. 

Informacje od godz. 3— 5 po południu.
0602-3

S u b s t y t u t  n e t a r p l r ^
z killiuletnią praktyką poszukuje posady.
ioszenia z podaniem warunków przjjmujo/>

Adrnin, „Nowrcj RefOT»y“ pod ..Notaryal1' 
CoGod

WAŻNE DLA. PAN ! 
Powróciłem i prowadzę nadal swój 

ZAKŁAD KOSTYUMÓW DAMSKICH
 : Polecam sie P. T. Paniom. :------

M. K L O T  Z
Kraków, ulica Grodzka L. 3

0540-3

Tgnhjnge ćłńia 7 b. m. przed południem jirawdo- 
Ł§UJ Jłiii podobnie w Rynku przeszło 2009 E  

I w czarnym pugilaresie, w którym oprócz tego 
znajdowała się karta przemysłowa, 

j Łaskawy znalazca raczy złożyć zgubę w Admi 
1 n'stracyi „Nowej Reformy'1. Otrzyma wynagro- 
1 d zenie.

i

/



N r  4 5 2 S U W A  f t f i f U R M A

S t u d e n t
t ukończoną El kl. gimdiwyilną 
pnsiiikt!]® posady rf aptece. Zgło- 
nenia  priyjm uje W . Oalowpka, W a ­
dowice. 6358 1 3

Bo wynajęcia
przy nl. Senackiej 1. 6 : 5 potoi, 3 
prżśdpok. i  przynależnoJoiami, oałe 
TI p., od 1 paźds., nsdajaco t »  
kanoelaryę adwokacką. Pokoje dnie. 
OświetIeŁ's plekT. 6669 1 *

' O s --© T b »
JoteligOŁtua, in ‘ ją o»  się aa goseo- 
ia tsu rio . pośxuku> nos “ ▼ w# d\ «- 
rzo, awentualnib może oD.ąi saTLąd 
n ie g o  gospodarstw *. Zgłoszenia 
liSt. pod P p a s o v n l ę »  przyjmuje 
Admin. *N. Reform y". £B42 1 4

Prefsss? simnszpslnu
r. 3 i i t i i  ko™ petyu/j ućaaiowj m ob­
szerny pokój > opałem, światłe® 
i  obsłngą. Zgłoszenia pod A. 3. 
pizyjm uje Admin. „N. Reformy". 

663,% 1 3

P r s s f c

Sfflsjiazyuiii
r e a l n e

prof, Sian. JswrrsMsęo w IfraWSe
m a ją ca  p r a w a  s z k ó ł  p u ­
b lic z n y c h , p r z y jm u je  w p i ­
s y  n a  r o k  1 9 1 6 / 1 7 . H a n k a  
r o z p o c z y n a  «ń<j d. l l - g o  
w r z e ś n ia . L i c z b a  u cz n ió w  
o g r a n ic z o n a . H y n a fe  1 7 .

Zawodowy lokaj
Chsznkje jednorazowe ąo o.Iczyazeza- 
*ia m nszksń (okien, pieców), ora* 
podejmuje się zapuszczania podług. 
D. Kozłowski,'Kraków, Ozar-ia Wiek, 
ni. Aliochowo^a 1. 8, II >. 6830 1 9

„ £i
.. I' lub Ili r, (za zezwól, jego 
lotycłwz. szefa) przyjmie apteka 
Masłowskiego. Kraków, lla ły  Rynek. 

632i  1 3

P(3SZU2iSjj^
pokoju umeblowanego iub bez me­
bli, s łazienką, oświetleniem eiek- 
trj‘ ozs#m, osobnvm wchodem, w po­
bliża stacyi kclei elektrycznej zaraz 
lnb od 1 października." Zgłoszenia 
pod K . 2 . przyjmuje Administr. 
JN. Reformy". 6on6 1 3

@ a  m
dla p. psDsyonarol, cnłcpozykćw i 
dzieci, poleca Sz. fon iom  oraz nczy 
przykrawania z materyi, przymie­
rz ,nia i zy da sp^Bobem amerykań­
skim. H. Klaoówna, ul. Szewska 
i. 16, front, dom p. Grabowskiego 

6620 1 8

Ewakuowana

K ł o d a  G & a c z g s l e i k a
r ogzamineri wydzisłoWTin. z gra­
py Językowo historycznej, przyjmie 
lekcyę Ino jakie inne zajście pół­
om owe od 8 rar-o do 1-szej w po­
łudnie. Zgłoszenia dla ,,Ewakuowa­
nej" przyjmuje Admin. „Ń . Reformy A 

6651 1 3

W la a la
obejmie posadę kasjerki, ekspe- 
dyeniki w jakim kolwiek handlu, naj­
chętniej na prow incji, lub do to­
warzystwa zarazem z zajęciem się 
lepszym demem. SRższa wiadomość 
p o i adresem: Helena Kubicka, po- 
ste-reslaato. Ks.d brzozie. 6567 2 4

HU p i 4i
używano, ioaz w zupełnie dobrym 
sianie do sprzedania w Księgam i 
katolickiej Dra Latkowskiego w Kra­
kowie (Floryańika 1). 5313 O 10

D l a  P t ó !
Przygotowuję s buehalteryi podwój­
nej do ewzatainu w Akademii handJ 
Zgłoszeni*: Zimowski, naucz. szkoły 
handlowej żeńa. uzap. Kraków, nl. 
Tęczyńska 2. 6522 3 3

bI m ii
w y b itn y c h  m a la r z y  p o ls k ic h  
d o  sp rz ed a n ia . O g lą d a ć  m o ż n a  
oJ  g o d z . 2 — 6  p o  p o łu d n iu . 
U l. P o w iś le  2 , I  p., o d  fron tu . 

5480 30 0

C.jA

K r a k ó w ,  R y n e k  1 5

Handel deiikotcsto, 
W ;  lo  f u l M

i c l i j i  l u j u  a i g i s i s o
najnowszą metodą i konw ej a.
Misr May, Horańczyk, c l .  Szcze­
pańska 11, II  p. 6354 1 6

P r a w n i h  
zdolny nauczyciel, poszukuj.! lek c ji 
na wsi r aaeh. Galicy! ZgAssenis 
gara* pod „Piawnik i3“  prsyjmuje 
Admin. „N . Reform y". 6653 1 3

P O Z O J E
aL 'i  hsdoŁa <*, Ij piętro, na 
praw ą. - 6̂ 57 ŚS 20

O ^ a  p t s k s lg
ainebiowaue, i  e s łea  utrzymaa^m, 
posmkiwane. Zgłoszenia ped !5*!fea; 
priy jm oje  H m in , „14. Ite fin sy ". 

6657

F l s f e a n a t m i a
s*ar», do sprzedanie, nl. Jagiellońska 
1. 19, II p., drzwi Śiodkowe. Gę.s, 
dać można od 10 do 2-gdtj 6643

Cieszo W , P=nl* w abonairenola 1 
jednorazowa. Górko w a, nl. dikałaj- 
ska 1. 4. 6647 1 4

Katolicka rodzina
priy jm ic studentkę s dobrego demu 

1 3— 5 klaty, ■ troski.w tpHkt, 
1 niywaniem forterianu ieioFs*aiA: 
A leja  Krasićskiega 14, drtwi 24,

6625 1 3

M i  IS
mlerskauia nmeSlowane go ■ 4 lun 
3 pekoł 1 łaz:enką w centrum zsia- 
sta. Zgłoszenia pod A> O . przyjmuje 
A dm it. .N  R e fo m y " . 6328 1 8

w okolicy Krakowa jab” Nowego Są­
cza dom z ogrodem owocowym « a i  
gruntem 6 do 10 morgo w Zglorse- 
nia lisi. pod Q. z .  przyyrtnje AcsaJn. 
bN. Reformy11. 6829 1 9

Ratpnwaaa t a i p M
języka francuskiego, włoakiego i e 1-j- 
mieckiogo, ai.oflzka, jak dawniej: 
Czapskich 1, od frontu, na parterze, 
pierwsze drzwi na prawa od 3 de 6 . 

6641 1 2

P o k ó j
umeblowany o 2 oknach, z esobnem 
wejściem, do wynajęcie. K -akó” , 
X XII, ul. Kopernika 4, 1 p., 2 .

6(514 1 3

l a m i a s f  e t a w i a

męskie, dt.mskt9 i dziocieee 
z  t ie E A c z a 3 k o w ? n s I p o d e s s w a r a i  
ohrouionaini prze* podkładkę skór­
kową, w pierwoiorfędnein w yie- 
aanin, wygód ie w noDzeuis, we 
wszystkich wielkościach, do nabycia 

u f iic iy : 6621 1 G

P . B U G H B I N D E R
KisHow, ul. Iw. Liijsljśna 1.31, i Iiwl.

'b

i !  M  w ysiB F M  pudłóg g
©  śztuka od kt r. 1*— H  
^  6215 2 0 polecają |j}

l i n i i
S ra i&ćre, Rynek A-B 46, 

Lutomskiego 3.

1 —2 morgów ogrodu z budynkiem 
mieszkalnym i gospodarczym, be- 
lena Michilowska, Krynica, „Trzy 
Itóże". 6262 *2 8

B$I?fgrMs PslsSa
w Kbckawio, Ml. Sławko y*ka Ł 3, 
destsr®a wsirlkibk, gdziekolwiek 
rydattyek książek, jto ę , kąięnŚa- 

rzy, Stlaflfcr, ra t, l .nk i-t pnuiąt- 
kfiWTchlirrnausmoźHw: óiybkościa 

3078 9 20

8  iłt”— osoba e wybitnej inteli­
gen c ji udziela

i Honwssaryi e m C M
B Ei jh '3. Adres ».łoł«uy w Bi-łsa 
J Scpcisa i A Salwmon̂ wci, ul.
Szc*epuń*ka 0 - 66 49  3  .

Pffitzg
p i*rw s«rj ęanych fiteresów , i  ehlu- 
-"om i świadectwami, mogący tlo- 
n ji  więl -tą Fsr.cyę, pohukuje po- 
-T.iy. Zgior SuJ.a p9d „ Q “  przyjmuje 
id a la .  „N . Ref mny*. 6560 2 8

młody, nadający się do trennrr dla 
n«-:ag pwlieynych, tanio uo sprze­
dania, Ogisdać można codziennie 
vd g<.-dz. i‘ do 6 popeł. Ul. Senacka 
K 8, I p., b z  prawo. 6585 2 9

a- Bralin,
W R a a W ^ G ia ca y lł , L i»t do N. R.
n a lize c ł w sierpniu. —  Odpowiedz 
wysiana. EJaryii B . 6ó66 2 3

^upi§ do?n parterowy
i  oy^odtia i  stajnią, w obrębie 
W ielkiego Kraków- Zgłoszeń i i  pod 
A# !.<■ przyjm uje A .min. - fo w e j 
Reformy".

S  owej
657] 2 3

pb Iegfsniwcie, poszukuje praktyki 
na psozcio. Zajm ie się domom. Mo­
że udzielać poerątków język* fran- 
cutkiego i E. ieyki. Zgłoszenia pod 
Z. W. przy jm y* Admin. ,X cw ej 
Reforzny". 6573 a

Uzmmm
^ydnarow ej, sierota po la- 

giraiseie, m ożt udzieleć początków 
języka francut kiege ia  mieszkanie. 
Z^.osŁonia pod W". K. przyjmuje 
Admin. ,N . Reformy". 6E KJ 2 3

Pi^tok 8 Września 1913

P ritybopy b ila r d o w e
kije, bile, Łręgielki, skórki, aaóęrki, kreaa i wszelkJe 

przybory bilardowa w uujwięki^ya wyborze.
0  K arły <39 gryi SssiS^a, SŁatiiiy, sztosy i wszelkie 
* gry kawiarniane —  polecają najtaniej

|  R E M  I  S - K A ,  K R A M . & W
W R y a io k  3 7 ,  l i n i a  A -P . 6474 ł  3 ||

H . S e y f a r t ł i ;  L  W e n d s  i S k
Lwów, riote! £eorge'a " >-

po leca  m isttjpujące ostatnie w yd a w n ictw a ;

G R O T T G E R : .  C Y 1 I Ł S
Alfcuji —  34 reprodukcji w formacie folio. Cen? E  10.— , 

z przesyłką pocztową E  11'— .

Mir siuroesio:
O F l C f f l f f i  M U C ?  S T B  0 1

(W&TE&Łmh
Cena K 3 20, z przesyłką pocztową K 370

D a  u a b f e S a  & &  w s s & s ź k k h  h s i ^ a r n l a d i .

t  #

Fabrjka nafty, Jedlicze.
6574 2 8

Panienka
inteligentna, a ukończoną 5 wydzia- 
łową, znajdzie stałą posadę w  wy- 
pożyoiaIsi ksi. żsk J. Guinplowieza. 
i’ liC W it. Stldętyaii 8 . Zgłoszenia 
p.zed południem ed 8 — B. 6576

K Ó M ,  I Ł  S M l !  II 
L iii, ilfltoltilcM  l i

poleca najtaniej w yreba krajowego: 
płótna, szyrtingi, oksforty, plócienka, 
ścierki, bielizny stołową, kilimy, por- 

4 ^  ty ery, serwety mol, er o we i t  ’ p.
^  5824 9 8

S M . X 5 . K A  Ł O j S A l i U .  

Kusis. Zakład sprzedaży s kujma
MARYI TELESZN ICKie
przen iesion y  zosta ł qo dom u p rzy  u l .  F i o f f  R t i s k i s j  1. 7 »  

■S p . (pod Matką Boską). —  Poleca .neblą nowe, używars, 
i an tyczne i różne przedm ioty  deicoracj jne i t. p. Przyjmujt 
! rów n ież w  kGmis m eble i t. p. b s io  8 10

S u m i e n n y  S n s t r a f e lo r
wolny od wojska, szuka 

.ekeyj dl* uczuiów giiiinazyum z 
płacą i itrzym anieni. ZgUszenia 
* dokładnem podŁni-jm w^ranhów 
Pjd: Stjn:»,ław Gliński, Andrychów, 
Kiaprzy I,(ts zostaną dlu is; boz u3- 
powiedii. 657 ’, o 3

» uł.ięviU4 i ULptA-
uarstwem. Kgłpcz^nia pod '1. S, 1. 
przyjmuje Admin. BN. Reform-*-*, 

6577 2 U

I f l l l f l i
do życia S.agera, do Bprzadaaia, 
Ul. ś.f. Fil p t t. 23, u Drexlcra, 

6590 2 2

O b i a d y
mięsno, z S-eh dań, po cenach przy­
stępnych wydaje w domu : na mia­
s t ' „IC&Mftia flomov/a“. Ul. Sław­
kowska L. 14, I p. 64D8 5 12

K o n c y p l c n f
z kilkoletmą praktyką sądową i 
adwokacką poszukuje poaaay na- 
iy ch w a ćt w Erakcwio lub na pro- 
■wipcyi. W iadomość: Dr Reich, Wa- 
dewiee. 6519 3 3

f-dTtjjJ-jji z miejscowości ew ak tł- 
wancj przyjmie substy­

tucję . Zgloszasi przyjmuje ekspo- 
dycy a ancn-’ ó w Haasenstein &Vogier, 
Wiedeń, Schclerstrasae pod: „Adwo­
kat W. S. 4 4 3 7 “ . 653f i  i

W a i n . e !
Wscelkieh ułatwień i wakrzówek w 
zzkresio prac pisemnych, obejm ują­
cych gim nazjum , scminacj um, pra­
co nanczyoiolskio, uniwersyteckie i 
doktorskie ze współudziałem i*ch*- 
wych sil udziela się w biarse i« -  
fo.maoyjnem 7  umidajowicza, b. pt*f. 
gimu. n Krakowie, nl. Poselska 
1. 20, I p , od godz. 6— 7 wieczorom.

6547 2 3

iuzyki salotiowej 
A. Wrońskiego.

friwo w> JsGz tla |śil22«ł5- 
s sie. Zaaksaiiia isat.ts^A. 
M y » w i i3 '.a y  a fa fci-

U C ty . 6441 5 o
Lokal otwarty Jo 12 w nocy.
— 1 . . ■ —----Łf. 1 " -

P t n z u k i l l  5 
zaraz zdo.nego krawca damskiego, 
tylko na dłuższy pobyt, de pracowni 
Kowalskiego * Zakopanem.

6563 4 4

SzM? L i.
Z araz  U - w y n a je o ‘ a  2 pokoje, 
pp. łazienka, inst eltktr. z m blami, 
na parterze, od frontu. Wiadomość 
u dozorcy domu. 6595 2 2

poszukuję umeblowanego z 5 —6 pc- 
aot s komfortem urządzonych, pe- 
koju i i i  służby, kuchni, spiżarni, na 
I piętrze lub Wysokim pprlarse, sło- 
lncznych, spokojnych, i  ładnym 
v»i lokiem i dobrem powietrzom, we 
Wielkim Krakowie, nawst w od!»- 
gl sztj dr: ilnicv. Zgłoszenia list. 
pod u. TH. przyjmuje Administr. 
„N Reformy". 6563 3 6

W U ;
iscisfM  d o  siew u

swoje oryginalne selekcyjne

Cena 46 K  za 1 q m z wysyłką 20 stacyi Kraków 
Ha żądanie worki (używane) na 100 kg po cenie 3 K.

Adres biura: S ra E ćw , E ss s to w a  17.
i  dres telegraf.: Baszfesyźski, Ikrakaw.

Kupnja.cy winien przedstawić zezwolenie swego 
Starostwa na przywóz zboza siewnego. 6643 i 5

W  daHjann stanie

do przewozu kolejowego o wytrzj małości (po‘ 
jemnośei) 15.000 kg poszukuje siq io wyna­
jęcia od 1 października do 1 kwietnia, lub 
też do kupna za p r z y s t ę p n ą  cenę. Zgłoszenia 
listowne przejmuje Adm inistrarya »N. Re­
form y < pod „ C y s t e r n y  6662

M ł o d a
int. panct, umiejąca dobrze szyć 
kyawieeTyińę, bieliznę, znająca się 
dość dobrze na kuchni i robotach du- 
mowo-gospodarczych, poszukuje za­
jęcia, najchętniej w prywatnym do­
mu do pomocy w  gospud irstwie, li- 
cząe no dobre tiaktowanie. Zgło­
szenia pod adresem: Józefa Gaade- 
ra, A lw ern ia -F orfiba  (pałac).

6586 2 3

PcssBliuie sit}

I p l i  i  i i i  l w i
w okolicy ni. Czy.stej. Zgło­
szenia przyj ma je 8;>ó!k? Wy- 
dawffifcnt Polska w Krakowie, 
ul. Bracka 2. 0600 2 2

K o r ę  ś w i e r k o w aC 6
siekaa:,, załadowaną r* wagonach, 
kupuje fabry] a skóry Feigl. Drosau, 
stacja  Boschin, Bohmorwald 

6600 2 4

U

bez budyniów, w całości lab czę­
ściowo, jest do naDycia w Królestwie 
Polskir-m, blisko Krakow a. Zgłosze­
nia listowne pod „Ziemianin11 przyj 
m oje Admin. „N. Reformy".

6599 2 3

P a s n e c n E k
„hafetowiec" potrzeba-* do handlu 
śniadankowego: uh Szewska 14. - 

- 6618 2 2 "

ndzieln, lckcyj gry na forte­
pianu*. Wiadomość: ul. K ro 
meror/ska 1. 10, parter na 
prawo. ' . 64/1 2 o

fiassiElia czesze, ou d u lu jey  dómu i 
posa domem. Modne i listoryczne 
fryzury; udziela lekcyj czesania; 
wykunaje wszelkie roboty wiciowe 
w edE g najnowszych modoli, nsku- 
tetznla maniknra i wywabianie na­
gniotków'. Antcniozek, Kraków, r! 
Fioryańska 21, II p, 6561,

i s i s k a r s MP o m o c n i k
przyjicio posadę zaraz Wia­
domość: Busk, Król. Polskie, 
apteka Wacława Stolarskiego. 
Ziemia Kielecka. 65S0 g 7

pianino, dobrej markf , w dobry n 
„tanie. Zgłoszenia: Dębniki, ulica 
Zduńsko i. 9 6604 23

________ !K!3
J i M k c m i t y  o d i y v ; r a y  p o r t e r  S 2 % v ® d z k ?
D t b e r c w e  c z e r w o n e  w f e o  d n l i n ą t y a s k i c  d ! a  

nłeriokrewnyelj,
W i n o  k o k a y s k l c ,
I K a ł a g e ,
Ktofillekl l e c A « I c z ; e ,
Wina reńskie,
S i e ń  s e r w y  j a j r a y a c w e  i  o t v w « o u re ,
J » o s k o r . a I e  w ó d k i  i  k k l e i y

poleca

A .  H a t t r o l i l s a  w  H r a k o w S o
c i k. nadworny dostawca. 6466 3 4 -

f t i i i
fu H rak©5x!Ig. m3. F S o m i s k a  L  EB

poleca:
Markiewicz. Skorowidz przekroczeń poiicyjno-kar.iycb, podlegają­

cych jnrysd. władr policyczuyca i policyjnych pierwszej 
ir  stancji - -  — i  E

Piwocki. Zbiór ustaw i rezgerzadień administracyjnych tom I— VII 75 K
(dalsze tomy w druku; każdy toru oddzielcie do no bycia). 

Stafko K. prof. Dr. Die Grnndprobiema des Ciyaprocessrechts 10 K
—  Egzekucyjna przysięga wyjawienia "*  4 K

Wrćlilnwski Sfua, pro!. Lr. Wawele do anslr. bsdokpa cywil­
nego wras s ordyn. u «'dS3R;ssia vr«A5ao-yolaeś2i t 28 
C E erw ea ISUfl 1. ZG7  K. a. p.

Katalogi na źądanio darmo i eplatnie. 0652 1 3

m  cenncb fpbrsrznycb
tylko krótki jeszcze czas z powodu zw : jania sklepu. S s r w l3y  
psrcei., lampy, oraz wsze stie estykta%r z< szhta i 301- 

calejiy. 6177 8 a

I-Ls?aa.Ssów, w f .  fK e *  3?ars. © 11 oi«4Ł © ,

N adeszły świeże transporty

I u m m iż  w ażiia  gma ytn m m o i 1
„Turni" ie  s łtfe e

w  najprzediiiejszycli gatunkach, które wysyła 
hurtow nio 6342" 9 10

E r a ls ó w , S fa w k o w s & a  t *

l ga csnnsSi przgóa&ojsnnytłi —  t e  zssyl?
B r z y tw y  z najl Stall 3/8, 4/8, 5.8 szei. 
po li 3 , A, 5. RdASsynisi do g u in c la  
w elfeg. niklów, pudełkach z 6 ostrzami 
.po-IC 6 i 8 -33 . w czarnych kasetach i  
la~trem, pcmalem td. po K 7 '50 i C '— . 
O s ‘ r ?u  Lfijl. gotu.iku tiir n  K 3 60. id a -  
i f c y f i l ł  dis a t r z y i .  v elo róvr  najjk gat. 
po K 7‘5 0 . Wysyłka za policzka.; w (Ą- 
le po otrzymania gotówki i Iv Jf— za 
przesyłko zgóry. A . feTslssfeeejj, ffia- 
fień , II. G a łe r e  B u n a iss ira  ss* 2 3 /2», 
oddział IV t atalc-gi i ccnnikŁ iiurtovrno 
dla odsyrzodawoów darmo! Zastępców 
poszukuje się! Korespondencya polska!

4648 10 O

chronią podeszwy od prfdk’»ge zniynis Oszczędzają dawanie nowych pnaeizew I znacznie 
zwiekiz’ ] !  Ich nwahśe Do n?.nioia wprost na nswo i aiare obuwis (względnie news 
podeszwy). — W nuszerla wygodne i nie wpadająos w oka. a zne-A Ązyj*a z  w x * s s p * *

Potrzebny jss t
p?ahł/tt3ał z rkoichocą wy­
działową lub II gimn. cu- 
kiczni W, Fot—lfea er B©-
iihm. 6542 4 pa

lłłJ: f ł i l t l ,5 .iL
światło elekU.. gna, łazienki. Krs- 
M r ,  Kadziwiłłowska 15 ci:'16613 410

Srebro i antyki
kapuj® i £ przydaj a S. K 
ul. Craoka 5. 65cs s so

W ielkości obuwia od numerów j •26-  36 31— 35

Cona sa paczkę * gwoździkami, 
wystarciającami ca  i parę tmoi 

ków s I jakości skóry.
KI-20 KI-CO

i 36—40 41-

i(2- K 2 50

Zleołuia s prowincyi, w ykonoj* się przy zamówienia najmniej I  
paczek za zaliczką lnb poprzednie® nadesłaniem naleiytcśeu

Ela tdsprzodawsiw Tlptsjrieflnł raSah
Obuy-l* wojeonz jsk równia; sandały z drewnirmeml podeszwami, 
rręskls. damski* I dziecięue, wygodn-, we wszystkich wielkościach 

1 trwała — do nabycia u firmy

A L ! mwt
| &f. u © m as«sfS',» ^ a

KEagasya eouiyia, fez „k o # , SyKaJi glewny 24.

63s« 4 4 Z a ś l e p i :  L ,  S T E S d L E H .
Ct

aS^gfeS^lsSH s&tó ^^śikSŁ^sfe^s£ss2 -‘2a2,̂ 55S-S,affi
6004 13 15 i

•„ '» oi to i
w  szkoli? bH ch& Ite^l § raoJłtasikew sM  patóstw. 

STANISfiAWA SUP.NATSW26EA
podlegającej nadzoiow c. k. Władz szkolnych w  K r a - i 
k o w is , F iorya ń sk a  5 5 , ©1mis, b r a m y ,  rozpoczynają siq | 
9  w r z s ś a i a  b. r. Y/pisy codzienaic. Nacki stenografii 
udziela Lektor Uniwersyt-aru, p. H. Ner.ud. Języka nia- 
mieckiogo uczą fachowe siły nauczycielskie Instytutu 
językowego Ansona. Sslialia isiEsaia na sss.ss^isacfe

Stoasiik
* 30-3stnią praktyką w dobrach 
jednego z większych mngnatów, 
emerytowany, lat 53, żonaty, po­
szukuje posady administratora dób: 
lnb zarządu ki! !;u folwarkami. Zgł-> 
szesia pod '^ S :s ry 4s‘ przyjmuj* 
A. .min. „N. Reform y". 6569 2 i

&OW45
izrael., mówiąca dobrze po polska 
i po nicLiieckn, tudzież umiejąc* 
czytać i pisai p0 francusku, r.na 
jąca dcbrze rachunki, potrzAbn-i dł 
■} (l>^-awcząt. .agioszeuia Jonss Lan 
ger, Witów, p. Ohochcłów (k. Za­
kopanego). 6331 2 2

w  i i  m m
““  p, Kar.myrzów,

' po!cca do siewu: 
żyto Pet.kns,
pszenicę ostkę Gródka wieka, 
pszenicę gć-iky W rsokciitewską. 

f e i l  3 3

P f f M e
z iep3z. redz. z utrzym. ‘ los  boi, 
pTzyjmą na raiestk., mając dla to- 
warz. córeczko z U l kl. gimn. Ra 
d.:iLa ł i. Cena wedle umowy 
W iad,: Długa 60, panor no prawo 

' 6 ‘ 8-i 2 2

IU’)iQfc:ac 
obznąiomiony z rach”.nkowości,ą, po 
siadający praktykę kupiecką, przyj 
mi® zastępstwo powsżnfóiszcj lirmy, 
iub udm.nistracyę większego przed- 
siębiorstwL. Zgłoszenia iist. pod 
„U rjadr.ff‘ przyjmujs Administr 
„N. Ref-irmy". 6458 3 3

J t o m  SE3 p .
przy stacyi tramwajowej, z Łomfai 
tem, w zdrowej ćzioir.icy miasta, 
za dopłatą 40.W60 1\. sprzeda Eiurc 
aumidajowicza w Krakowi;, uf. Ro 
selska 20, 1 p. 6567 2 3 j

Z ik iad  erfyst. fotograf-.!, Kraków, 
plac Szczepański 2, poszukuje por- 
tyera i słcż.ącego, zaraz. 6610 2 2

II
parterowy, z ogroaero, murowany 
luo drewniany, w obrębie W ielkiej* 
Krakowa, /'.głoszenia 1 et, podSt. K, 
przj-jiuuja ÓLdtrrin, „N. Reformy".

C611 2 2

Fa&ijtka korkuw
Jj.k. B s ich a  w  K ra k cw is , ul. 
P ru d z '.a  71. 6614 3 la

S k lep
obszerny, do w>najęcia zara?. prr. 
ul. Starowiślnej 1 49. Wiudonio.14 
tamże. 6615 2 5

3 P S Ł 2 3 L S X S Ł
do handlu śniadankowego potrzeba* 
zaraz. Zgło.tzcr.ia: ul. Szewska 1 4  

6017 2 2

prze-dp, kuchaia, aifcowa Gis 
służby, łazienka gaz., spiżarki, 
r-lckfr., gaz., rechand. 01 1 
DaździnrrJka. Srofelś 3.

6431 3 3

B o 5 ! :*1

żyto probstejskie, pszenicę ostkę ba­
ry niską, pszenicę gółkę biułą z ho­
dowli i » Łonąazott poleca tlbszar 
dworski Wróblo,'.1.>oc. p. Zahlkzya 
u. D ..stacja  k.Gromnik. 6195 9 10

Polak, katolik, potrzebny do 
większej fabryki wyruLów 8of>- 
żywczych w jjćuem z  v/ii)k- 
szyci; lr.iazt środkowej Jalicyi. 
Zgł<>szenia z cdpisaail świa­
dectw pod SIO
przyjmuje Administr „Nowej 
Reformy“. 6379 3 3

lekkie wierzchy za pohracif-m i wa­
gon ss.mowycb ekó-r sarnich z wło­
sem ma do zbycia laSĘyka pkór. 
Kaiol 1' cigi. I>roS:.Ju, siacy a Bćźśb, 
Bohmer-rald. 634:> 3 3

f fe  6 3 ® ^  f o  1 1  i  &P i P f M
p osady  huchaltora, kor. 
meiii., kasyera i t. p. czło­
wiek m łody, z wyżssem  
tvykształcenieni szkol­
iłem, cv rentuaim\ kdku- 
trsięczną kaucyą. '-'tyło 
Szen i a p od  „ 8 * S5. S5«S« 
przy  j m u ; o A d rui uistr. 
»N, R e[orm v«. oesffe a

1

; P o s z u k u je  s ię  z a r a z

a d m i n i s t r a t o r a
lub

. a d m i n i s t r a t o f k i .
do p e n sy © ssa tta  (przeciętnie CO osób), 
spodarstwem rolnein, ogrodem \varzyv/nym 
i odpowiednim inwentarzem, obeznanego (nej) 
dobrze z aprowizacyą i pojedyncza. *. achun- 
kowmścią ^ /ym agan a kaucja lub poręczenie.

Zgłoszenia z  doła.czeniem odpisów świa­
dectw i podaniem warunków pod adresem: 
Delegatura departamentu wojskowego N. K. N. 
w Białej. 6607 2 3

z go-

N a u c z y c i e l k atu
języka uioffikekiego przygo- 
towaje do wszysikicii c-gzarui 
nó5V w tym języku, jakoteź 
udziela kouwc-rsacyi. Zgłasza­
nia listowna pod sjIIa-sGzy- 
oic?liał< pizyjmuje Adhńni- 
stracya „Nowej Rei’ormy“ .

4662 i s  o

SIS
tm*

meble salonowe, pianino, biurk* 
amerykańskie, parówka, buty dam­
skie, różne drabiny. Oglądać m oi** 
od 4— 6 popołudniu. Vv'iadono44: 
K. Romański, nl. Konarskiego 1. 31 
(ia  parałem Krakowskiem).

6561 3 4
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